Nr. 50. 


Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 


la Lwowa o godzinie 2 popołudniu, dla prowie: yi 


o 8. wie-zoreni. 


p 


Przedrvłata wynosi: 


We Lwowie z dost wa do domu: miesięcznie zł. 160, 


kwartalni" sł, 4.50, półrocznie 9 zł. 


Na prowineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zt., 


kwartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł. 


Za granica kwartalnie zł. 7.50, półrocznia 15 zł. 


Numer kosztnje 6 centów. 


BIURA REDAKCYI: UL Czarnieckiego. |. 4 parter. 


O:warte od godziny 9. do 1. w południe 


BIURA ADMINISTRACYŁ: UL Czarnieckiego |. 2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 


i od 2 do 7 wieczorem. 


We Lwowie — Czwartek dnia 2. Marca 1893. 


zALETA NARODOWA 


a p - aaa Imo 
en a 


ADI 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lw ow ie; 
Aduinistracya Graz. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep ) 


księgarnia Jakubowskiego i Zadarowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników* ul. Karola Ludwika l. 9 


Ogłoszenia przyjmują: 


w Puryżu: O. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein © Vogler (Otto 
Maas), Walfschgasse 10; Rudolf Mosse, Seileratadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 13; M. Dukes, Wollzeile 6 
M. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 71 — W Hamburgu: A. Steiner — W Frank- 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & © 


W Warszawie: Koiehmann & Frendler. 


CENA OGLOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je- 


duoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadeslane za wiersz lub jego 


miejsce 30 ct. 


2 22LZ= 


Od wydawnictwa, 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 » 
półrocznie 9» — » 
na prowincyi  przosylką pocztową; 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie GR. 
półrocznie 12 , 
„Gazeta Nar.“ wraz Zz „Szczutkiem* 
kosztuje: 
we Lwowie z dostawą de domu: 
miesięcznie 1 wł. tó ct. 
kwartalnie 5 „ 50 , 
półrocznie 11 „ 5 
na prowincyi z przesylka pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 55 ct. 
kwartalnie "EP A 
półrocznie 14 „ — , 
Prenumeratę na „Gazetę Narodową" 
„Szczuika* nadsyłać należy pod adresem: 
Administrzcya „Gar. Narodowej” 
wc Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2. 


O) 
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-Tajemniczy acitator emigracyjny. 


Lwów d. 1. marca. 
Pod wytrawną redakcyą p. Stanisława 
Kłobukowskiego wychodzi we Lwowie 


już drugi rok dwutygodnik ekononomi- 


Czno-społrczny p.t. Przegląd emigracyj= 


ny poświęcony ozirząsaniu, wszelakich 
objawów, pszost 
chodźtwema volski 
ce kruje, utrzymywaniu związków moral- 
„nych pomiędzy rozrzuconemi po świecie 
koloniami polskiemi, a ich krajem macie- 
cierzystym, głostarczaniu objaśnień uży- 
tecznych wychodźcom jakoteż i kaudy- 
datom 
Kłobukowski z wszelkiego uznania go- 
dna, patyyotyczną gorliwością i wytrwa- 


aose nuu 7 iSzpskchy. powstrzymywać 


ących w zwiącku ú wy- 


ludny/ości ziem polskich w ov- 


do wychodźtwa. Pracuje też p 


racyooalnemi wskazówkami niezdrową e- 
migracyę, a o ile ona jest nie do uni- 
knienia, skierowywać ją na te tory, iżby 
ona możliwie jak największe korzyści 
przynosiła tuk emigrantom samym, jak 
również i ogólnym interesom narodo- 
wym. oai 
Istotnie, mało kto z szerokiej publi- 
ozności wie u nas o istnieniu Drzeglądu 
emigracyjnego, i mało kto zdaje sobie 
sprawę z doziosłości emigracyi. Już te- 
raz, według obliczeń zbieranych troskli- 
wie za pośrednictwem rozmaitych agen- 
tur emigracyjnych, opuszcza Ojczyznę 
corocznie około 60.000 ludności rozmai- 
tych ziem polskich a z samej Galicyi 
kilkanaście tysięcy. Ruch ten wychodźczy 
wzmaga się też ustawicznie. SŚturanie o 
to, ażeby emigracyi z ziem polskich na 
dawać rozumnie obmyślony kierun: k, nie 
powinno więc być lekko cenionem. Kto 
je podejmuje, ma zasługę obywatelską 
rzetelnej wartości. j 
W najnowszym numerze zamieszcza 
Przegląd emigracyjny uwagi godny ar- 
tykuł, dytykający bardzo doniosłej kwe- 
styi społecznej. Autor artykułu zatytu- 
łowanego: Tajemniczy agitator emigra- 
cyjny stars SIę udowodnić, iż nędza ma- 
teryalna włościan stanowi główną po- 
budkę do wychodźtwa. Tę nędzę nazy- 
wa słusznie najniebezpieczniejszym agi- 
tatorem emigracyjnym — 1 tak o nim 
pisze: 4. 
„Agitatora tego niektórzy palcem po- 


"kazują. Mimo to nie zawsze go widzimy 


16 


Małżeństwo Bewer 


przez 


Pawła Lindaua. 


(Uiąg dalszy.) 


Ale to co jej tu Klaus opowiadal 0 
zadaniach małżonków, o moralnych obo- 
wiązkach przyszłości itd, to było dla 
niej za wysokie; nie była zwolenniczką 
szarad. 

Klaus miał'słuszność, gdy po pierw- 
szem spotkaniu się z nią, powiedział do 
Leona, że mie jest zepsutą, że poznać 
to po jei oczach. r Zadne z jej ducho 
wych własności nie było zepsute, ona nie 
była występna ; była po prostu nierozwi- 
niętą. Wzrosła bez dobrego przykładn, 
do któregoby się WZNIEŚĆ „mogła ; nigdy 
poważna i szlachetna myśl nie orzeźwiłą 
tego młodocianego umysłu. Wychowanie, 
jakie w warstacie ojca odebrała, matka 
wcześnie ją odumarła, polegało na tem, 
że ją nakarmiano, ubierano 1 posyłano 
do szkoły ludowej. Nie próbowano nawet 
dać jej tego, co się moralnę podstawą 
nazywa. 

Jedyny obowiązek, który znpełnie po- 
jęłu, był ten: dotrzymać kontraktu, bo 
inaczej będzie musiała zapłacić konwen- 
cyjną karę, Tak więc była nicością, p0- 


i upatrujemy uporezywie iunych wino- 
wajców, bo włuściwego nie zadaliśmy 
sobie trudu dotad oglądać w całej jego 
ujemnej okazałości. Jako krok ku jego 
„demaskowaniu uważalibyśmy prosty bi- 
lans dochodów i rozchodów chłopa na- 
szego u raczej statystykę opisów takich*. 
I tu podaje autor szereg obliczeń 
przeciętnego dochodu z włościańskiego 
gospodarstwa Średniej wielkości, a wre- 
szcie chałupników i zarobników ze wsi, 
znajdującej się w pobliżu wielkiego mia- 
sta, a więc w ogólności sredno zamo- 
żnej, gdyż % położenia swojego nastrę- 
czającej łatwość zarobku. 
Wynik tych teoretycznych 


fruch przychodów rocznych. 
nie znamy w takim 


jej spokoju na chwilę ani w dzień, ani 


w nocy, ani na jawie, ani we śnie. Nie- 


podobna nie slyszeć jego głosu w ludzie, 
a tem mniej dziwić się, że przygłusza inne 
wzniosłe uczucia, jak przywiązanie do 
ziemi rodzinnej“, 

Roztrząsująć niejednokrotnie powody 


awantury emigracyjnej, urządzone aw 


ujentów rosyjskich w roku EM skich 
uaderanicanye iatach Bo ce. 
granicznych powiat ZA dla ce- 


przyznaliśmy i przyznajemy, „M 
lów politycznych rzucone W dr 5 
padku hasła emigracyjne 7 RE ns miś 
byłyby odniosły skutku, gdyby ° 
znachodziły gotowego materyału palnego 
w tłumach pogiążonego w nędzy prole- 
varymtu wiejskiego. Tłum ten przyjmo- 
wał hasła do wychodźtwa tak łatwu, jak 
łatwo chwyta się płomień suchej słomy... 
Tak było ia Podolu. — A wedlug 
tego samego prawidła w innych okoli- 
caeh kraju szerzy się ruch emigracyjny 
u ludu, skierowany do wychodztwa do 
Ameryki li w nadziei polepszenia sobie 
doli. 
Trudności paszportowe, żandarmi itp. 
Środki nie powstrzymają tego ruchu. 
Nie podzielimy jednak zdania, skwa- 
pliwie szerzonego prz z moskalolilów 
tudzież socyalistów naszych polskich i 
ruskich, jakoby los włościan w naszym 
kraju był w ogólności rozpaczliwym. 
Przyrównując byt materyalny naszych 
mas włościańskich z trybem Życia ludno- 
ści wiejskiej na zachodzie Kuropy, że jest 
on istotnie nędzny i że w niektórych 
okolicach wzmaga się najniebezpieczniej- 
szy proletaryat : bezgruntowych zarobni- 
ków wiejskich, Lecz w ogólności biorąc i 
zapatrując się na stosunki wiejskie real- 
nie, bez uprzedzenia, przyznać potrzeba 
najpierw, że dobrobyt włościan naszych 
powoli ale statecznie wzmaga się, powtó- 
re. że olbrzymie obszary ziemi posi, po- 
mimo wzmagającego się rozdrobnienia 
gruntów ornych i łąk, posia marnują się 
u nas jeszeze olbrzymie obszary ziemi 
licho albo wcale nie eksploatowanej eko- 
nomicznie, że wreszcie gdy włościanin 
nasz czuje się zadowolonym skoro ma 
czem zaspokoić skromne po nad wszelkie 
pojęcie potrzeby życia*! wówczas nie dba 
już o zarobek, przeto według 50 403 
cofanych pojęć nędza Jego wiibela te pie 
jest nędzą. Owszem, lepiej byłoby w kra- 
ju, gdyby lud nasz więcej cau! swoją 
nędzę niż czuje. gdyż wówczas więcej 
dbałby o polepszenie swojej doli, niż dba 
obecnie ! F 
Więe ów „tejemniezy agitator emigra- 


leyjny* o którym pisze Przegląd emigr. 


jest tylko wówczas szkodliwym, jeżeli 
pozostaje na usługach wiehrzycieli polity- 
eznych i socyalnych. 


mimo swego naturalnego rozumu prze- 
wyższającego Średnią miarę. Ale ta du- 
chowa nicość byłn zakrytę przez wro 
dzone, zawnętrzne powaby. 


obliczeń 
przedstawia się w nader skromnych cy- 
Opierając 
się na tej „eyfrowej* podstawie docho- 
dzi autor do wniosku, iż „tajemniczy 
agitator-niedostutek, którego my z góry 
stopniu, jak tego 
zasługuje, panuje wszechwładnie u dołu 
najliezniejszej naszej warstwy społecznej, 
znę'a się nad nią bezustannie, nie daje|tow 


O ile jednak jest | ściowych nie otrzymuje się jasnego 


a ZZOZ ZZA 


on wyrazem budzącej się w m 
dowych świadomości jego nędzy 
wem energiczniejszych usiłowan, 
wanych ku wydobyciu 


należy za czynnik poży 
ny. Ruch ten umysłów, » 
skany przez patryotyczną. 
może Kodi wstać się bodźcem do roz- 
budzenia żywszego pos 
dziej konserwatywnej, najan k 
chawej masie ludność tA kp lud 
wszędzie, a więę i U nas, To Miczy tud. 
Jedynie racjonalnym programem dzia - 
łania dla sparaliż 
piecznego agitato! 
być tylko dążność 
działu własnoś 
waną z rożumn 
wewnętrzną, prze 
zumne Uureg 
diuwczej 
gminnyć 


j e. 


dzież ogrodowin i t. d. popieranie prze- 
mysłu rolnego na wielkich posiadłościach 
ziemskich i przemysłu domowego na ma- 
łej własności 
przez rozbudza 
i energii do 8 


Piai obku. . 
śróda Ag źródeł zarobku, nietkniętych 


albo też bardzo licho zużytkowanych, 
mamy w kraju pełno 
Jeżeli w ten sposób określimy cele 


nie w masach ludu chęci 
twarzania sobie nowych 


ludu go emigracji, który zowie się „bie- 
da“, wówczas staniemy przed 
szeregiem — 
wiłych, ale też niezmiernie doniosły 
zagadnień. 


oztrząsanie ich nie powinno scho- 


dzie z porządku dziennego! Niewątpli- 
wie dużo wody upłynie. zanim podobny 


program da się przeprowadzić. Ale in- 


nej drogi skutecznego i pra 


wdziwie pożytecznego zwak 
eziniax ruchu emiyracyjne$1 
tam, gdzie on jest wyzyskie 
wany ku wichrzycieiskim ce- 
lom naszem zdaniem — nie ma. 


Z rozpraw skarbowych. 


Wiedeń d. 25. lutego. 
(Przemówienie sprawozdawcy budżetu etatu mini 


st rs wa skarbu dr. Włodzimierza Kozłowskie- 
so, wyzłoszose na 206 posiedzeniu leby posłów 


Rudy pańs.wa d. 23. b. m.) 
(Dokończeni *.) 


Podwyższenie odnośnej pozycyi mo” 
tywował rząd w sposób następujący * 


W statucie urzędników przydzielonych 
do służby przy podatkach bezpośrednie 
w Galicyi począwszy od r. 1875 (w któ 
rym to roku status ten utworzony, ĵe- 
szcze w r. 1869 zaledwie o 11 miejść 
zwiększonym został) nie zaszło żadne 
pomnożenie liczby urzędników. } 

O budżecie ministerstwa sprawiedli; 
wości nie chcę weale mówić; daty tego% 
tkwią jeszcze świeżo w pumięci wszyst” 
kich. 

Możnaby wprawdzie, kiedy to pst 
miuister objawia takie zamiłowanie do 
statystyki, wyciągnąć dalsze jeszcze €y- 
fry z ksiąg gospodarstwa państwowego 
i podrzędnej statystyki, ale niestety z Po” 
szczególnych cyfr wkładek e WR 

obra- 


Z czasem olbrzym stał się tak ma- 
łym i słabym, że dziecko mogłoby SI, 
nad nim uwlitować. Drżał przed. każdą 
małż: ńską sprzeczką, bo każda z nich 


Postać jej posiadała usidlający wdzięk. | powiększała rozterkę, nie stojącą w ża- 
Wiedziała doskonale o swej potędze, a|dnym stosunku do słabości jej przyczy- 
naturalny instynkt nauczył ją zręcznego | ny. Drżał przed małą Katy, jak niewol- 


używania tej niebezpiecznej broni. 
nie była siebie pewną, wówczas milezała 
i pozostawiała resztę działaniu swej po- 
wabnej istoty. 

To milczenie stalo się dla Klausa 
piekielną męka, it gt 
wiał się W osłupiułej 
oblicza, wówczas prz 
Zniósłby chętnie ws% A 
owa ie yn, niech nie pa! 
cat Ye i ? EMI 
Wszak nie zaślubił Pa. nia 
Czy miał slusznošć, 2y a nie ron 
cież dałoby się pogadać, e | 
się milczeć. 

Czyż był tyranem, 
żde sprzeczne słowo na ! 

Zapalał się stopniowo, i 
wpadał w złość. W takiem usposi ; 
mówił rzeczy, których rzeczywiście a 
siał potem żałować. Przez swoje I 
nie doprowadziła Katy do te80: ści 
w końcu uznawał, iż nie miał słusznoś 
I ostatecznie kobiety, która go dotknę 
musiał prosić o przebaczenie; czynił $0- 
bio wyrzuty, że to biedne stworzenie. 
które prócz niego nie na świecie nić 
posiada, dręczy swoimi. borysami i sw? 
gwaltownością, i 


e: mowala go zgroza. 
ystko, Ścierpiałby 
ie, tylko niech 


przed którym ka- 
istat 


a gdy ten zwiastun zja- | 
bezwyrazistości jej | p 


twych z 


h zamiera ?|i taniec wkładała tak wiele tegb 
a w koúcu|ramentu, że nie stało go już na 
obieniu | nego, a on przysłuchiwał się temu z ser- 
mu- |decznem zadowoleniem, 


Gdy |nik przed rozoniewaną władczynią, 


— A iam nazywano mnie królem Su- 
matry! — mówił do siebie z gorzkim 
usmiecliem. 

Katy. która z początku milczała z nie- 
aradności, czyniła to później z zasady. 
OŁuała potęgę tego milczenia. 

h Smutno ! nużąco upłynęły pierwsze 
sgodnie poślubne, jakkolwiek nie zby- 
wało im na słonecznych godzinach. Gdy 
po tukiej, nie rzadkiej nieste(y, scenie 
domowej, Katy usiadła do fortepianu 
! zaśpiewała swoim ładnym głosem je- 
dna z Mozna austryackich pieśni ludo- 

. temperamentem prawdziwej 
Wiedenki, która, co STA w śpiew 
tempe- 
nie in- 


à : wówczas Zapo- 
minał v wszystkiem, co go przygniatało, 


jel wowczas był szczerze przekonanym, że 


mimo wszystko, przecież on słusznie po- 


tknęla stąpił. Kobieta, którą kochał, była jego 


żoną. Cóż wszystko inne znaczyło wobec 
tego faktu ? 

Jania? czasowi, że jego szorstkość 
a jej umysł nagnie do jego 


wygładzi, 


woli. Mówił sobie, że niezwykłe warunki | w siebie, 


asach lu- zu stosunków kraju, 
1 obja- 
skiero- 
się z tej nędzy, 
o tyle i w tem znaczeniu poczytywać go 
teczny i zbawien- 

rozumnie wyzy- 
a inteligencyę, 


tepu w najbar- 
bardziej nieru- 
stanowi 


iżowania owego niebez- 
a rinigracyjnego może 
do odpowiedniego po- 
ści ziemskiej przez kiero- 
ym planem kolonizacyę 
z komasacyę, przez ro- 
egulowanie w drodze ustawo- 
używalności wspólnych gruntów 
h i rozszerzenie obszarów zaję- 
tych pod kulturę przez melioracye grun- 
Dalej obejmować musi ten program 
mnożenie dochodów z gospodarki przez 
podnoszenie hodowli bydła, pielęgnowa- 


uie sadownictwa, pszczelnietwa, uprawy 
roślin pastewnych i przemysłowych tu- 


a przedewszystkiem 


jsady. 


walki z owym tajemniczym naganiaczem; 


całym 
co prawda trudnych i za- 


s wpływu ich na go- 
sptdarstwo państwowe i tegoż rozwój. 

Skoro byłu tu już mowa o różnych 
ząwniach, chciałbym równocześnie pro- 
sić pana ministra o zastosowywanie ró- 
wnych praw. Nie chcę przeczyć — gdyż 
uw:żaum bezstronuość za obowiązek -— 
żew tym względzie nastąpiła już pewna 
poprawa stosunków i że obecnie i dla 
wsłhodnich prowincyi czyni się nieco 
więcej, aniżeli dawniej. Jeżeli jednak 
ineresy Galicyi i wschodnich królestw i 
kdjów leżą austryackim urzędnikom nu 
s tu i jeżeli pan minister przyrzekł o 
towe się starać, to musze oświadczyć, 
żómie jest to wcale łaską, ale że króle- 
stwa te i kraje mają do tego pełne 
pińwo. 

„Pan minister powiedział, że od r. 1880, 
zstórego to czasu dr. Weigel przytaczał 
pewne sprawozdanie, wiele się zmieniło. 
Zyadzam się z tem zupełnie. Od tego 
csu przybyły dziesięciny do podatku 
gruntowego i podatek wódczany a ceny 
łoża spadły. To też wówczas nie mie- 


wolności i konstytucyi. Mam tu na my- 
sli nagrody dla denuncyantów i tantjemy 


dla egzekutorów podatkowych. 


Rząd powinien u swoich wykonaw- 
ać poczucie obowiązku i 
się to pan minister wyra- 
powinien wyradzać u nich 
pochopu do zysków, przyrzekając im tego 

l jakżeż można, 
mor panowie, wystawiać urzędnika podat- 
kowego na taką pokusę, że im czestsze 
ustawy. tem bogat- 
Urzędnik taki 


do 


ców pielęgnować 
ducha — jak 
Ził — ale nie 


rodzaju wynagrodzenia. Bo 


będą przekroczenia 
szem będzie jego żniwo. 
wówczas wprost prowokuis 
przekraczania ustawy. 

Moi panowie, 
u.zędnikom, albo im nie ufa. 
nie ufa, nie może żad 
ludność ufmła. Jeżeli 
potrzebuje zachęcać 
grodami. Uczeiwy 
buje nagrody denuncyanta 
malwersacyi, nieuczciwy 


strony 


Zaś 


liśmy emigraegi, przynajmniej nie w tak tacyę między uieuczciwą stroną a pań 


zirważających rozmiarach. Ale przez to 
przeczyć jeszcze nie chcę, że tu i owdzie 
ukazuje Się pewien postęp, 
ich osób u nawet klas 
foprawę stosunków 
ię jednak obejmie 
wyelągnąć tak daleko idzcych wniosków 
iak to uczynił pan minister. W jednym 
i drugim kierunku należy unikać prze- 


culość mie można 


i Szanowny poseł z Czech, który jako 
generalny mowca mówił przeciw budże- 
towi, rzucił tu kilka uwag o działalno- 
$ei śruby podatkowej w Galicyi i w Cze- 
chach. Ale poseł ów przeoczył, że wśród 
zaległości podatkowych znajduje się wiele 
pozycyj, które są nieściągalne. Dalej 
przeoczył tenże poseł, że ostatni rok był 
dla Galicyi rokiem głodu i że w' ogóle 
r ostatnich latach mieliśmy złe uro- 
dzaje. i 
Jakkolwiek bardzo się cieszę z go- 
spodarczego rozkwitu Czech, a miałem 
sposobność przypatrzeć się mu podezas 
ostatniej wystawy w Pradze, to jednak 
prosić muszę szanownego 


nstonycznego rozwoju Czech a Galicyt. 


rządzoną dobra koronne zostały sprze- 
krajach. W Czechach np. od wielu stu- 
leci czyniono inwestycye, a w Gmlicyi 
zaniechał ich rząd zupełnie, 

Nie wymawiam Czechom tych inwe- 
stycyj, ale nie zapominajcie panowie, że 
my nie byliśmy w lepszem położeniu niż 
wy i że pieniądze uzyskane za nasze do- 
bra koronne poszły na rozkwit waszych 


ogólnych interesów mamy obowiązki wo- 
bee innych krajów. b 
Poseł Salvador mówił o jednakowej 


datkowanych. Nie można jednak lepiej 
określić chwiejności tej moralności, niż 
to uczynił pan minister, mówiąc: „Naj- 
lepszą i najzwiężlejszą krytyką tego ro- 
dzaju podatku będzie, jeżeli powiem, że 
właściwem źródłem kłamstwa podat 
kowego jest nasze bezpośrednie opodat- 
kowanie”, 

Nie bronię wcale obchodzenia usta- 
wy, jednakże wydaje mi się to zupełnie 
zrozumiałem że przy istniejących wadli- 
wościach ustawy i aparatu urzędniczego, 
każda ścisła i surowa praktyka musi do- 

rowadzić do pewnych piedokładności. 
N zapominać także nie należy, że środki, 
które bywają zastosowywame, a polegają- 
ce przeważnie na patentach a nie na po 
ctanowieniach parlamentu, nie odpowia- 
dają ideom teraźniejszości I pojęciom o 


jego dotychczasowego Życia uczyniły go 
samolubem. Od lat przywykł do bezwa- 
runkowego poddawania wszystkiego swej 
woli. Na obezyźnie odwykł od obcowania 
z ludźmi swego kalibru, a przedewszy- 
stkiem od obcowania z kobietami, po- 
mięlzy dzikimi stał się sam dzikim. 
Musiał się poprawić. Biednej Katy nie 
można było obwiniać. Jeżeli ona jest 
inna niż sobie wyobrażał, to nie jest to 
rej wina. Od skowronka nie powinien 
wymagać słowiczych dźwięków. 

* — Muszę sobie wycjosać dom z mà- 
teryału, jaki mam pod ręką. yass 
sze, użebyśmy pod dach przyszli. W pra- 
wdzie ukształtuje się moje Zycie inaczej 
niż inyślałem ; lecz „przez to nie | ne 
buje być gorszem. Katy nie posiada złej 
natury! Nie rozumiemy Się dobrze, oto 
wszystko ! kj się poznać, od tego 

szystko zalezy. 
j Tak argumentował Klaus. Szukał wi- 
ny w samym sobie. Z niepohamowanym 
lekiem obchodził pytanie : Czy też Katy 
nie jest winną? I gdzie leży zaród prze- 
wiuienia ? , =a 

Wzdrygał się objąć okiem kryty- 
ceznem cały wzajemny stosunek i zba- 
dać, czy też podstawa jego jest zdro- 
Sa Porywało go niemiłe przeczucie, żę 
się pospieszył z wyciosaniem swego do- 
mu, nie zbadawszy dostatecznie gruntu 
i.. zbudował go na piasku. Do tego je- 
dnak nie mógł I nie chciał się przyznać. 
Na wielkie błędy przystawauł i wmawiał 
że dość uczyni, jeżeli się ma- 


Gulicya nie z własuej winy była Źle 


dane a dochody inwestowano w iunych 


krajów i dlatego nie my ze stanowiska 


moralności organów skarbowych i opo- 


stwem, jest niegodnem państwa. 
Co do wiarygodności 


wprawdzie fundusze na nagrody, ale ta 


kowe rozdzielane bywają bez względu na 
denuncyacye, Tam uwzględnia się ogólne 
urzędnika, a nie poszczególne 
schwytania 
przestępców, gdyż zdarzyć się może, że 
właśnie najlichszy urzędnik trafem od- 


zasługi 


wypadki 


denuncyacyj lub 


kryje najwięcej malw ersacyj, 


karna o przekroczeniach skarbowych 
wymaga niezbędnie reformy. Znacie pa- 
nowie zasadę: Nemo iudex in propria 
causa, a oto sad dla przekroczeń skar- 
bowych I. instancji składa się przewa- 
żnie z urzędników skarbowych, którzy 
o swoich własnych czynnościach i czyn- 
nościach swoich podwładnych orzekać 


zasady jawności i zasady 


czesnego rozwoju ustawodawstwa. 


wziąć pod swe obrady, 


więc o kilku drobnych zarządzeniach. 


dejrzywań, a jakbym ja 
cierpią na fiskalną manię prześladowczą, 
że w każdym człowieku, choćby naj- 
uczciwszym widzą defraudantu — to 
wszystko potegowane bywa jeszcze przez 
przepisy 6 cłach i iuonopolach tuk, że 
obszary graniczne po prostu wygladaja 
jak kolonie karne. Tuka Kontrola przy- 
tłumis wszelki handel i obrót, To też 
i w tej sprawie koniecznem jest szybkie 
uregulowanie stosunków. 

Poseł dr. Peez, generalny mowca za 
budżetem mówił o egzekuryach podatko- 
wych i do jego znakomitych wywodów 
przyłączam się całem ' sercem. Każdy 
wie, ile to zmartwienia przynoszą to 


egzekucye. A z drugiej strony nikt prze- 
cież w Austryi nie może widzieć inte- 


AWG ARE OE EG O ZZ 


łych pozbędzie. Siebie tylko chcial od- 
mienić; bo widział jasno, że Katy nie 
była wcale do odmienienia, 

Stało mu się także jasnem, że naj- 
prościej i uajwygodniej uniknąć małych 
sprzeczek, które unieszezęśliwiają młode 
stadło, jeżeli jako rozumniejszy ustani 
Po daremnem wypróbowaniu wszelkich 
możliwych sposobów, przyjął za zasade 
zupełne posłuszeństwo, a że Katy wla- 
ściwie nigdy nic nierozsądnego ni i 
magała , przyszło mu to Z Tatwościy 
Szło mu z tem nieźle, bo w ostatnich 
czasach „Spokój domowy nie został ni- 
i wažmejszem zakłócony, Spokój więc 
iyi, ale nie było jedności. Faktycznie 
Żyło każde dla siebie Ur: i 
ich po wszelkiej formi ae JĄ 
EM: nie ei siadaj kate d 
giem zadzierzgnięty.” va JEN 


nie wy- 


pogladów i uczuć, jakie jej urodzenie i 
wychowanie zakreśliło, a kdło to wielce 
się różniło od tego, w jakiem wzrósł 
patrycyuszowski syn z Lubeki. wycho- 
Wany w najsurowszych zasadach moral- 
ności przez mądrego i szlącheśnego Ojca. 
Katy nie pojmowała, jak on mógł alte- 
rować się jej poglądami, których nie- 
winnej głupoty wcale nie czuła, a on 
napotykał każdej chwili na jakąś niepo- 
jętość, z którą musiał paktować, chcąc 
jej działanie osłabić. 

Katy mniej tragicznie od Klausa za- 
patrywała się na te sprzeczki. Czasami 


albo państwo ufa swoim 
Jeżeli in 
ać, aby takowym 
l zas im ufa, nie 

ich sztucznemi na- 
urzędnik nie potrze- 
za odkrycie 
„ nie urzędaik 
może schwycić większą nagrodę od nie- 
uczciwej strony. Przeprowadzać taką licy- 


wdzi w ten sposób 
„że u niektó- | nagradzanych urzędników powiedział Ben- 
widzieć można |jamin Coustant: Un agent, quand il ne 
mautervalnych, gdy |źrouve rien, invente. W Prusach istuieją 


Nadmienić jeszcze muszę, że ustawa 


mają. Tak więe zarówno pod względem |ciwniey przedłożenia 
oskarzenia 
i obrony jak i pod względem prowadze- 
pana posła |pją dowodu 
z Czech, aby nie zapominał o różnicy 


„Dlatego proszę pana ministra o juk 
najszybsze przedłożenie projektu nowej 
ustawy o przekroczeniach skarbowych, | cechy; zamiast wywodami i faktami wy- 
ażeby ta lzba natychmiast mogła go|kazać możliwość i niesłuszność przepro- 
e równocześnie | wadzenia bilu, napadają na iryjskich de- 
z debatą nad ogólnym kodeksem karnym. |putowanych, na Irlandczyków w ogóle, 

„ Szanowny poseł dr. Hallwich posta- 
wił tu jedną rezolucyę w sprawie ceł|Jest to rzeczą nader charakterystyczną, 
i monopolów, a rezolucya ta jest tylko|że i najpoważniejszy organ angielski 
dalszem ogniwem usiłowań tego posłu| Times pozwolił sobie na osobisty atak 
w kwystyi tej reformy. Sprawa ta cią- (CZY KA 
gnie się jak wąż morski od lat 70, a nie|Jak wiadomo Times jest przeciwnikiem 
postąpiła ani na krok naprzód, nie mó- 


I otóż to, o czem mówił prez. Ja- 


gorski, a mianowicie, że urzędnicy po-|iryjska po największej 


datkowi mają wielką skłonność do po- 
się wyraził| Sexton zażąda 


cy stronnictw 


nawet nie były je 


p 


Katy nie mogła wyjść z koła 3 


resu w nieplaceniu podatków, ponieważ 
odsetki zwłoki i należytości egzekucyjne 
obliczane bywają bardzo wysoko. W tym 
tedv względzie także należy cos zaradzić. 

"Na uwagę zaś dr. Peeza O produkty- 
wności wydatków na cele wojskowe, Za- 
proponuję drogę pośrednią. Wydatki te 
są w każdym razie ofiara, ale o ile ofia- 
ry te są niezbędne, mają skutek także 
produktywny, ponieważ beż bezpieczen- 
stwa nie ma dobrobytu. Panowie, jakkol- 
wiek zbrojny pokój ciężkim jest bardzo 
dlu gospodarczych stosunków, jest jednak 
z:1wsze Jopszym aniżeli wojna (aklaskij, do 
której bezzbrojny pokoj doprowadzićby mu- 
siał, Wojny wprawdzie monar. austryaeka 
się nie lęka ale prowokować jej nie chce. 
(Oklaski). Niestety, nie zależy od nas 
namówić luropę do rozbrojenia a Anglia, 
geograficznem swem położeniem dosko- 
nale strzeżona, nie może być miarą dla 
państw innych. 

Panowie! Kończąc, proszę Was o przy- 
jęcie pozycyj przedłożenia rządowego. 
Zarazem, jeszcze przepraszam Was, że 
jako generalny sprawozdawca mówiłem 
tak wiele o jednym kraju, stanowiący Gi 
czwartą Część całej monarchii, a będą- 
cym moim krajem ojczystym. Uważam 
wszystkie austryackie kraje za dzieci 
jednego ojca (oklaski) 1 gdy jednemu 
dziecku dzieje się krzywda, dzieje się 
tem samem krzywda wszystkim (oklaski) 
a temu jednemu wolno się bronić. (Ogólne 
oklaski). 


m [uznać 


KGRESPONDENCYE. 


Londyn d. 27. lutego. 

Stronnictwa opozycyjne znajdują się 
w wielkiem  rozdrażnieniu. Gladstone 
poważył się wyznaczyć jako termin dru- 
giego czytania bilu o homerulu dzień 
18. marea br., a więc jeszcz» przed fe- 
ryami wielkanocnemi, w których prze- 
V i irlandzkiego spo- 
dziewali się największą agitacyę rozwinąć 
przeciw (ladstonowi. Z rozbiorów kry- 


ustawa o _przekroczeniach |tycznych pojedyńczych gazet londyńskich 
skarbowych nie stoi na wysokości nowo- 


tyle tylko widać, że różnice w nosłą- 
dach o homerułu są ogromne u 
itych pariyj politycznych. Tanjyk 
tem niektórych gazet jest  osobliwszej 


a nie szczędzą nawet osoby Gladstona, 


na charakter narodowy Irlandczyków, 
projektu rządowego 0 autonomi? Irland i 
i w zbijaniu takowego oświadczyła, żę 
parlamentarna reprezentacya narodowo- 
części złożona 

z indywiduów p Prat ch. Poseł iryjski 
, by parlament organowi 

dotyczącemu wyraził wotum nagany ga 
naruszenie powagi parlamentu, AE 
temu większość parlamentarna zadyść 
uczyniła. Lekcya ta bardzo dobrze z 
działała na Times, bo teraz nietre 
samą uderza w tony przedmiotowe ale 
radzi i przyjaciołom swoim dziennikar- 
skim poważne i objektywne rozbieranie 
bilu tak w całości jak i we wszystkich 
szczegółach Jego, aby krytyka późniejsza 
tem ostrzej i z większem przekonaniem 


wypaść mogła. Agitacya Giadstonowi 
przeciwna wyraz swój znajduje w licznych 
zgromadzeniach, które sie odbywają 


w rozmaitych częściach 


U ulstwa, £ 
których Zazwyczaj << ; à NA 


rzemawiają przewód- 
opozycyjnych, znani ori- 


NN nnn A 


a j Die na rękę, bo przy- 
nosiły jakieś urozmaicenie. we. 4 
U s ona ta nie była szczęśliwą. 
l boku czlowieka kochającego ją całem 
aa do zbytku dostarczającym wszel- 
sich materyaluych rozkoszy, czuła się 
Mniej szczęśliwą, niż w nędznie umá 
błowanej jzdebce pani Milke i w toz 
rzystwie lekkomyślnych wielbicieli. Wa- 
dziła Się prawie zuwsze. Przez dr E 
ścia Cztery godzin, dzień w dzien 4 Jog 
dnym 1 tym samym ezłowiekiam».- E 
jej bylo za wiele! Czy tak pa m 
wiecznie? Mężowie 10n; ch ¥ dłuż- 
rzucie jakieś zajęcie, które 1Ch na a 
prz b krótszy nzas oddalało æ domu. 
żę 8 + nieobecności mężów były 
Podczas tej Bi bie pozostawi 

e inne ony same Sobie pozostawione, 
ow 5 dy wygadać ze znajomy- 
mogły się wtedy i 
miż były wolne! Ona nie miała żadnej 
rzyjaciółki, z którąby mogła obcować, 
żadnego znajomego nie witała w swych 
eleganckich salonach! Ona miała tylko 
swego męża, który na całym bożym 
świecie nie innego nie miał do czynie= 


lakże 


nia, jak troszczyć się o nią. Dlatego też 
zapewne męczył ją swemi niezwykłemi 


' 


dziwictwami ; był bezezynnym, a to bę- 
dącemu w sile wieku i nawykłemu do 
pracy mężczyźnie wcale nie służyło. Gdy 
SIę Już raz urządzą, będzie musiał Klaus 
wziąć się znowu do jakiejś pracy, ażeby 
dać jej trochę wolnego czasu. To było 
calkiem słuszne życzenie. 


(C. d. n.) 


torowie 
Balfour. 

Lord Salisbury, poprzednik Gladstona 
w liście, który został publikowany pisze: 
„Chwila obecna jest krytyczna. Kto swój 
kraj kocha, puwinien wszystko uczynić, 
co w jego mocy jest, aby przeszkodzić 
przyjęciu tego fantastycznego środka, 
który zagraża integralności państwa 
i wolności lojalnych naszych braci (pro- 
testantów w Ulster) w Irlandyi.* 

Naturalnie, że Irlandczycy katoliccy 
także nie próżnują. Partya ta, która nosi 
miano narodowców, a podzielona na 
antiparnelistów i parnelistów, niezadługo 
zapewne stanie złączona po stronie Gład- 
stona. Dotychczas idą jeszcze osobnemi 
szlakami. Antiparneliści oświadczyli, że 
bil o homerulu jest tego rodzaju, iż nie 
mogą przeciw niemu żadnego podnieść 
zarzutu. Parneliści dotychczas trzymają 
się w rezerwie z krytyka przedłożenia. 
Ponieważ częściowy antagonizm partyi 
liberalnej, tej tak zwanej „gwardyi przy- 
bocznej“ Gladstona pomału znika, a nie- 
liczny wprawdzie ale zawsze znaczący 
coś hufiec reprezentantów robotniczych 
przekonany jest o szczerych chęciach 
sędziwego premiera w niesieniu ulgi 
i pomocy warstwom robotników, horo- 
skop drugiego czytania bilu nie zapo- 
wiada wprawdzie pewnego zwycięztwa, 
ale nie odbiera nadziei możliwego po- 
wodzenia. 

Temi dniami drukowane egzemplarze 
bilu o homerulu zostały wręczone człon- 
kom parlamentu. Ustęp tyczący się usta- 
wodawstwa Iriandyl zawiera następujące 
punktacye : 

Władza ustawodawcza : 

1. W dzień oznaczony i po nim Ír 
landya mieć bedzie legislaturę, która się 
składać będzie z królowy i dwóch Izb, 
a mianowicie z Rady ustawodawczej 
i zgromadzenia ustawodawczego. z 

2. Z wyjątkiem niżej wymienionyen 
punktów przyznaje się legislaturze iryj- 
skiej uchwalenie ustaw dla pokoju pu- 
blieznego, porządku i dobrych rządów 
w Irlandyi, ale tylko w sprawach wy- 
łącznie tyczących się Irlandyi lub części 
do niej należącej. 

Ze spraw wyjętych z pod legislatury 
iryjskiej godne zaznaczenia są następu- 
ące: 
$ Korona, albo prawo następstwa, albo 
rejencya; wicekról Irlandyi albo repre- 
zentant korony. 

Siły zbrojne na morzu i na lądzie 
tudzież obrona kraju. 

Układy i inne stosunki do obcych 
państw, albo stosunki między rozmaite- 
mi częściami terytoryów do Anglii na- 
leżących, albo naruszenie tukich ukła- 
dów i stosunków. 

Następnie wyjęte są z ustawodawstwa 
Irlandyi: godności i tytuły honorowe. 

Zdrada, zdrada stanu i prawo oj- 
czyste. 

Handel z jakiemkolwiek miejscem 
po za Irlundyą tudzież żegluga z wy- 
jątkiem określeń lokalnych w sprawie 
hygieny i portów. 


Kwestya mennicza, prawne środki 
płatne, tudzież wyznaczenie miary i 
wagi. 


Władze legislatury iryjskiej nie mają 
kompetencyi do wydawania ustaw w kwe- 
styach założenia albo wyposażenia zwią- 
zków religijnych; albo nadania albo 
ograniczenia przywileju na mocy ja- 
kiegokolwiek wyznania religijnego; na- 
stępnie w kwestyi zniesienia lub uszczu- 
plenia prawa w celu utworzenia lub 
utrzymania jakiejkolwiek instytucyi wy- 
znaniowej, czyto naukowej, czyto dobro- 
czynnej: dalej w kwestyi wydania prawa 
na mocy którego możnaby jakąkolwiek 
osobę pozbawie życia, wolności lub wła- 
sności bez odpowiedniego śledztwa pra- 
wnego, a w końcu w kwestyi wydania 
prawa na mocy którego mógłby poddany 
złaczonego królestwa być pozbawionym 
równych praw w w sprawie publieznrch 
aybołostw morskich. B. 


XXX. Ogólne zgromadzenie 
delegatów gal, Tow kredytowego ziemskiego. 


Lwów d. 1. marca. 


Dzisiejsze posiedzenie delegatów gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
rozpoczęło się wyborem zastępcy prezesa 
dyrekcyi. Na 62 głosnjących otrzymał 
59 głosów dotychczasowy wiceprezes, 
zasłużony wielee około dobra Towarzy- 
stwa p. Stanisław Gniewosz, 1 głos 
p. Franciszek Rozwadowski, a 2 kartki 
oddano próżne. Jednomyślny niemal ten 
wybór powinien być dla p. Gniewosza 
częściową nagrodą za jego Starania l 
pracę około rozwoju Towarzystwa. Na 
dyre«tora powołano ponownie 55 głosa- 
mi na 6% głosujących p. Antoniego hr. 
Golejewskiego a zastępcami dyrek 
tora zostali wybrani ponownie pełen 
wytrwałości i energii Kjemens hr. Dzie- 
duszycki. a drugim na miejsce dr. Jana 
hr. Drohojowskiego 3% głosami na 68 
głosujących del, Stanisław Żaba, podczas 
gdy dawny zastępca otrzymał tylko 27 
głosów. 

Przewodniczącym rady nadzorczej po- 
został nadal p. Oktaw Pietruski, gdyż 
na 60 kertek, z wyjątkiem 4 próżnych, 
wszystkie miały jego nazwisko. Podo- 
bnież dotychczasowy członek rady nad- 
zorezej p. Leoncyusz Wybranowski obra- 
ny nim został na dalszych 6 lat 58 gło- 
sami na 61. Zastępcą członka rady 53 
łosami na 61 wybrany p. Zbigniew 
Irzecieski. 

, Wieeprszes dyzekcyi p. St. Gniewosz 
dziękując za ponowny wybór, prosi o 
przyjęcie zapewnienia najgorliwszej pra- 
cy z jego strony, jako tego, który z po- 
wodu wieku podeszłego tem trwalej 
z instytucya związanym się sadzi. Jak 
starać się będzie o harmonia z człon- 
kami i urzędnikami Towarzystwa, tak 
poczuwa się do obowiązku podziękowa- 
nia przedewszystkiem prezesowi swemu 
p. Dembowskiemu, który od 4 lat, kiedy 
mowca został jego zastępcą, wspierał go 


jak Chamberlain, Churchill, |rada światłą i życzliwą. Skromne słowa 


wiceprezesa, który mimo przeciwdziała- 
nia jednostek z tak jednogłośnem spot- 
kał się uznaniem, jak widać, z liczby 
głosów nań przypadłych, przyjęło zgro- 
madzenie żywemi oklaskami. 

Prezes Rady Nadzorczej p. Pietru- 
ski, wspominając swe 30-letnie działa- 
nie w Towarzystwie, Zaręcza, że bez 
słów szumnych czynem i nadal służyć 
mu chce i będzie. Przyjęto to przemó- 
wienie głośnem życzeniem: „Oby je- 
szcze kilka kadencyj!* 

Po przemówieniu jeszcze dyrektora 
hr. Golejewskiego i p. Zaby przystą- 
piło zgromadzenie do sprawy etatu 
urzędników Towarzystwa. 

Del. dr. Włodzimierz Kozłowski, jako 
referent komisyi etatowej, wybranej na 
XXIX. ogólnem zgromadzeniu, przedkłada 
obszerne sprawozdanie w sprawie etatu, 
w którem na podstawie słownego wywo- 
du i po przeprowadzeniu cyfrowych do- 
wodów dochodzi się do konklnzyi, iż ko- 
szta administracyjne Towarzystwa kred, 
ziemskiego raczej są zbyt wysokie niż 
niskie; że przeto każdy ich dalszy wzrost 
ponad spowodowany wskutek reorguniza- 
cji etatu, byłby nie do usprawiedliwie- 
nia, co więcej oddziałać by musiał szko- 
dliwie na stan i naturalny rozwój insty- 
tucyi. 

Uwagi te wypowiada komisya nie ja- 
ko choćby najmniejszą rekryminacyę na 
przeszłość, lecz jedynie jako zastrzeżenie 
na przyszłość. 

Obok tej ogólnej uwagi przedkłada 
komisya ogólnemu zgromadzeniu nastę- 
pujące streszczenie główniejszych pun- 
któw swych w zgodnem porozumieniu 


lz dyrekcyą powziętych nchwał. 


I. Komisya uchwaliła wykreślić z e- 
tatu: 2 asystentów I klasy z płacą 900 
zł. i 2 asystentów II klasy z płacą 750 


|zł. Oszczędność ta wynosi 3.300 zł. 


„ II. Natomiast uchwaliła komisya wsta- 
wić do etatu, przedłożonego przez dyrek- 
cyę, o dwie więcej posady praktykantów 
z płacą 500 zł. Wedle wniosków komisyi 
zatem będzie 2 praktykantów z płacą po 
600 zł., a 10 praktykantów z płacą po 
500 zł., przez co powiększonoby w tej 
rubryce wydatek o 1000 zł. Ogółem za- 
miast etatu proponowanego przez dyrek- 
cję w wysokości 73.254 zł. komisya przed- 
kłada etat 70.954 zł, czyli o 2,300 zł. 
mniejszy, 

. Obok tego przedkłada komisya wyso- 
kiemu zgromadzeniu delegatów następu- 
jące wnioski do uchwały: 

I. Wysokie zgromadzenie delegatów 
raczy uchwalić załączony etat ; 

Il. Zgromadzenie delegatów poleca 
dyrekcyi, ażeby etat stopniowo wprowa- 
dzała w życie obsadzając stałe posady 
jedynie tylko kandydatami posiadającymi 
kwalifikacyę, regulaminem służbowym 
przepisaną. Zgromadzenie delegatów upo- 
ważnia dyrekcyę, ażeby w razie nieobsa- 
dzenia stałych posad, przyjmowała w o- 
kresie przejściowym większą ilość dyur- 
nistów w maksymalnych granicach kwo- 
ty ogólnej na płace urzędników i sił 
pomocniczych przeznaczonej. 

III. Zgromadzenie delegatów poleca 
dyrekcyi zaproszenie ankiety w celu za- 
stanowienia się nad stopniową reorgani- 
zacyą buchalteryi. Zgramadzenie dele- 
gatów upoważnia dyrekcyę do obciążenia 
wydatkiem na ten ce] funduszów Towa- 
rzystwa, oraz poleca zdanie sprawy z 
opinii ankiety na następnym zjeździe 
delegatów. 

IV. Zgromadzenie delegatów poleca 
dyrekcyi rewizyę instrukcyj dla urzędni- 
ków rachunkowych, kasowych i dla bu- 
chalteryi i przedłożenie jej na następ- 
nym zjeździe delegatów. 

Rozprawę zagaja wiceprezes St. Gnie- 
wosz oświadczeniem, że dyrekcya zgadza 
się na wnioski komisyi. 

Syndyk Towarzystwa dr. Tadeusz 
Skałkowski, staje w obronie dyrekcyi, 
która dotknięta się niemile czuje tą czę- 
ścią sprawozdania wykazującego cyfrowo 
dysproporcyę pozorną między etatem To- 
warzystwa galicyjskiego a innych, wcią- 
gniętych w porównanie. Mianowicie wy- 
jaśnił, że jeśli dyrekcya nasza kosztuje 
27 tysięcy, to w Banku czeskim 26, a nie 
jak sprawozdanie podało 8. Natomiast 
osób zajętych w Banku czeskim, jest 82, 
w galicyjskim Towarzystwie kredytowym 
ziemskim 47. Ogół e koszty administra- 
cyi w owym Banku 198, u nas 196 ty- 
sięcy, ale dodać należy, że tamten nie 
opłaca rady nadzorczej, bo tam jest nią 
Wydział kraj. 

Podobnie wytłumaczył i uzasadnił 
syndyk koszta administracyjne ekshibitów, 
pożyczek i t. d. Wreszcie zastrzegł się 
syndyk przeciw zestawieniu kosztów 
administraeyi towarzystwa ze stosunkami 
ziemstwa poznańskiego, ponieważ podat- 
ki tamtejsze bajecznie niskie i procedu- 
ra sądowa nadzwyczaj uproszczona i wzo- 
rowa nie dopuszczają takich porównań. 
Wyjaśnienia te przyjęli wszyscy Ły- 
wymi oklaskami, nawet sprawozdawca 
mu za nie podziękował, zastrzegając się 
przeciw chęci dotknięcia Dyrekcyi. Na- 
stępnie polemizując z syndykiem, zwró- 
cił uwagę, że zestawienia swe z bankiem 
czeskim oparł na r. 1891, dr. Skałko- 
wski zaś na r. 1892, przyczem zbijał 
wywody jego co do obustronnego sto- 
sunku Dyrekcji. 


Po długich i zbyt szczegółowych ey- 
frowych wywodach zakończył referent 
zapewnieniem, że komisyi przewodni- 
czyła myś| położenia podwalin lepszego 
rozwojn Towarzystwa. 

Del. Dawid Abrahamowicz, przepro- 
wadziwszy doweipne porównanie między 
statystyką i antipiryną łagodzi obustron- 
ne zarzuty mowców poprzednich i wnosi 
przejście do rozprawy szczegółowej. Gdy 
jeszcze del. Włodzimierz Gniewosz bio- 
rąc w obronę p. Sprawozdawcę wyraził 
mu podziękowanie Za trudy, poniesione 
przy wygotowaniu tak szczegółowego ela- 
boratu, zamknięto rozprawę ogólną, do 
szczegółowej zaś przystąpi zgromadzenie 
na popołudniowem posiedzeniu, zapowie- 
dzianem na 4. godzinę. 


GAZETA NARODOWA 4 Cz 


KRONIKA. 


Lwów dnia 1 marca, 
Zapiski osobiste. Marszałek krajory 


książe Eustachy Sanguszko powrócił lo 
Lwowa. 
Mianonania. Nadzwyczajny  profesr 


dr. Kazimierz Olearski, mianowany zosił 
zwyczajnym profesorem fizyki na politechn- 
ee lwowskiej, 

Rada szkolna krajowa zamianowała n- 
uczycielami szkół ludowych: Maryana Kwi- 
tkowskiego w Bihalach, Emilig Nowakowsłą 
w Ostrowcu, Zygmunta Bielczyka w Chod- 
rowie, Jana Dudiaka w Łesiówce, ks. C;- 
pryana Chotynieckiego nauczycielem religi 
gr. kat. w szkole żenskiej w Jarosławiu i 
wreszcie zamianow:.a kandydata nauczyeil- 
skiego Ludwika Młynka zastępcą nauczych- 
lą w gimnazyum w Stanisławowie. 

Krzywda Polaków w Wiednia. Gd 
osobistości nadzwyczaj poważnej otrzymuj- 
my z Wiednia następujące pismo pod daą 
27. lutego. „Pozwól Czcigodny Redaktore, 
że Ci zajmę kilka wierszy opisując op- 
szezenie „Polonii“, jak nas tutaj zamieszh- 
łych nazywają, pod względem naszych pn- 
ktyk religijnych. Wczoraj w drugą niedzk- 
lọ postu udałem się starodawnym zwycz= 
jem do naszego polskiego kościoła u śwv. 
Ruprechta, znajdującego się sit venia verb, 
na żydowskiej uliey. Zastałem liczną grq-| 


madkę pobożnych Polaków z różnysh sfe4,. Wisły będzie nadzwyczaj utrudnione. 


nów, począwszy od sług aż do radców re 
¿nyeh dykasteryj zebraną przed kościołem 
Zdziwiłem się wielce, że ta „Polonia“ nit 
wchodzi do kościoła, ale rozhowory prowa 
dzi u bramy. Zbliżam się, a tu głosy nie: 
zadowolenia i eburzenia coraz więcej sit 
podwajają: | „Kościół zamknięty, kaznodzie: 
polskiego nie ma, Niemcy nam wstępu dc 
kościoła wzbraniają“ i tym podobne narzę, 
kania szerzą się wsród zebranej pobożnej 
„Polonii*. Po zoryentowaniu się, dowiedzia- 
łem się, że po wyjeździe ks. dr. Krecho- 
wieekiego, sławnego kaznodziei i Polaka, 
który setki Polaków z całego Wiednia ścią- 
gal na sumę i nieszpory i na swe znako- 
mite kazania, który opiekował się nie tylko 
kościołem i posługą religijną, ale stowarzy- 
szeniami polskimi i ciężką nędzą, jakiej nie 
brak między Polakami tu zamieszkałymi, 
brakło kapłana polskiego; że po jego wy- 
jeździe ustała wszelka praktyka religijna 
w kościołaeh dla Polaków. A trzeba wie- 
dzieć, że Wiedeń mieści w sobie przeszło 
30.000 Polaków, i że dla tychże była da- 
wniej jedna kapliczka, zwana Ruprechts- 
kirche przeznaezona, a obecnie i ta została 
zamkniętą. Przebaczcie, ale to, ce na dnie 
serca tkwi, wypowiedzieć muszę. Wszystkie 
narodoweści mają wspaniałe kościoły i ka- 
płanów do obsługi, nawet Włosi mają w śród- 
mieściu swój kościół i swego kapłana, je- 
dna tylko „Polonia“ została osierocona. Jakże 
to pogodzić z tą powszechnie znaną polską 
wiara i wpływem polskim w parlamencie i 
w Austryi. Wiee do tego już deszło, że 
spowiedzi wielkaneenej nie można odbyć, że 
naszych cudownych pieśni połskich „Gorzkie 
żale“ obewnie spiewać nie można, że tyle 
opuszczonych nie ma kapłana, któryby im 
niósł pociechę duchową i nie zapomniał e 
chlebie powszednim; musim się błąkać po 
innych kościołach, by niemieckiego kazania 
słuchać. I nikt głosu przeciw tej nam wy- 
rządzonej krzywdzie, nie podniesie. Czyż 
mamy sami zezwołić na to, by polska służba 
tutaj zniemczała, by nigdy polskiego słowa 
nie usłyszała. Nie cheę się w dalsze inkry- 
minacye wdawać, ale to jedno powiem: 
„Tej ostatniej widety nie zaniedbujcie, choć- 
by tylko już z patryotyzmu dobrze zrozu 
mianego*. 

Hr. Stanisław Tarnowski będzie 
miał 5 b. m. w sali ratuszowej e godzinie 
5 odozyt „Z powodu Panamy“, na rzecz 
Towarzystwa Św. Wincentego à Paulo, Bi- 
lety są do nabycia w księgarni pp. Seyfarta 
i Czajkowskiego. 

Juhileusk. 25 letnią rocznicę istnienia 
swej firmy księgarskiej święca dziś pp. Sey- 
farth i Czaykowski we Lwowie. Księgarnia 
ta była zawsze bardzo czynną, w ruchu wy- 
dawniczym brała żywy udział i nakładem 
jej wyszło wiele cennych, wzorowe redage- 
wanych wydawnictw. Szczególnie zasłużyła 
się ona przez wydawanie własnym nakła- 
dem podręczników naukowych dla szkół śre- 
dnich. 

Z izby sądowej. Dzisiaj rano rozpo- 
częła się przed tutejszym sądem przysięgłych 
rozprawa główna w preeesie o obrazę czczi, 
wytoczenym przez p. Witolda Wolańskiego, 
właściciela dóbr, przeciw p. Janowi Zawadz- 
kiego. Przewodniczący: radea Zubrzycki ; 
woótanci: radey Bogdani i Nikisz; protoko- 
lant: dr. Frenkel. Nieobeenego na rozprawie 
p. Wolańskiego zastępują dr. Popiel i dr. 
Horowitz; oskarzonego, który jest obeeny, 
broni dr. Panet. Z odezytanego aktu oska- 
rzenia, dowiadujemy się, że Jan Zawadzki 
ogłosił w Kuryerse lwowskim z dnia 16. 
listopada 1890 nr. 308 i z dnia 22. styca- 
nia 1891 nr, 2% „Listy otwarte", w któ- 
rych varzuca p. Witoldowi Wolańskiemu, iż 
podstępem zapewnił sobie opiekę małoletnich 
Antoniego i Aleksandra Zawadzkieh, że nie- 
rzetelnie sprawuje administracyę majątku sie- 
rocińskiego i użył rezmaitych obelżywych 
słów. Dodać należy, że p. Jan Zawadzki do- 
nosił e tem kilka razy do sądów, lecz za- 
wsze jego skargi bywały odrzucane. Oskarżo- 
ny p. Jan Zawadzki przyznaje, że „Listy 
otwarte“ w Kuryerze lwowskim ogłosił. 
Przewodniczący wzywa oskarzonego, aby na- 
prowadził dowody na rzekomy fakt, że p. 
Wolański starał się podstępem ì intrygami 
o otrzymanie opiekuństwa. Oskarzony odpo- 
wiada, że p. Wolański udawał się prezy- 
dyalnie do sądu apelacyjnego, z załączeniem 
listu ś. p. Ochockiego z prośbą, aby jemu 
oddano opiekuństwo, lecz przewodniezący 
konstatuje że takiego podania w sądzie ape- 
lacyjnym wcale niema. Dalej podaje oskarzo- 
ny, że p. Wolański przysłał do Przemyśla 
do sądu pp. Antoniego Zawadzkiego i Cho- 
łoniewskiego. Na zapytanie przewodniczącego, 
czy pp. Antoni Zawadzki i Chołoni ewski 
jeździli w celu wyjednania Wolańskiemu 
opiekuństwa, i czy z jego namowy i na 
jego naleganie, nie może oskarzony nie 
innego powiedzieć, jak tylko to, że on 
tak suponuje. Na zarzut, że pan Wo- 
lański zapłacił niepotrzebnie 3750 zł., oka- 
zuje oskarzonemu potwierdzenie starostwa na 
zapłacenie zaległości pedatkowych i zale- 


vartku dnia 2. Marca 1898. 


głych rat w banku  austro-węgierskim, 
Oskarzony odpowiada, że alegatów tych w 
aktach niewidział, Następuje przesłuchanie 
świadków. Hipolit Łączyński, zaprzysiężony, 
zeznaje, że Wolański nie został wykluczony 
z kasyna, lecz sam wystąpił. 

To samo zeznaje zaprzysiężony Świadek 
Jan Wolański. Staniław Polanowski zeznaje, 
że p. Wolański nie był wykluczony, lecz 
sam wystąpił z kasyna. Powodem były Ja- 
kieś nieporozumienia, Oskarzony oświadcza, 
że ən sam był tym, który się starał aby p. 
Wolańskiemu dano satysfakcyę. Seweryn br. 
Brunieki zeznaje, że z własnego przekonania 
nie może nic niehonorowego e p. Wolańskim 
powiedzieć, ehodziły jakieś pogłoski, nie 
wiedzieć z jakiego ródła i że p. Wolański 
sam wystąpił z kasyna. Następnie odczytał 
przewodniczący wyrok sądu honorowego, 
podpisany przez Justyna hr. Koziebrodzkie- 
go, Władysława hr. Reja i w którym orze- 
kają, że uznają p. Witołda Wolańskiego 
człowiekiem henorowym. 

Na tem skończono rozprawę przedpołu- 
dniem. 

Wylewy. Kat między Rabą aWisłą 
zalany zupełnie, jak donoszą z Krakowa. 
Na razie wylew dotknął tylko wsi Świnia- 
rowa, ale ponieważ wieś ta jest odgraniczo- 
ną ze wszystkich stron wałami, woda może 
tylko do Wisły odpływać, a jeżeli w niej 
woda wysoko będzie stała, wówczas, zalew 
przeniesie się z Świniarowa na okoliczne 
wsi. Odprowadzenie wówczas wody do kory- 


Na Węgrzech wezbrała silnie rzeka Ipo- 
ła i zerwała kilka większych mostów kole- 
jowych. Ruch pomiędzy Łuczeńcem a Fil- 
kowem w północnych Węgrzech został sku- 
tkiem tego pizerwany. Koło Nagy Torak 
przebili chłopi groblę, wskutek czego woda 
zalała 40.000 morgów roli. Gmina Bogoyslo 
całkowicie zalana. Domy mieszkalne aż pod 
dach stoją pod wodą; wiele domów runęlo. 

W Bovkareszcie odkryłapolicya zorga- 
nizowaną szajkę złodziejską składającą się 
z 150 listonoszów, którzy systematycznie 
okradali przesyłki pocztowe. 

Falszerza weksli Likę Aduta, który 
jak donosiliśmy, sprzeniewierzył na szkodę 
austro - węgierskiego Banku kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych uwięziono 26 b. m. w Chi- 
leago. 

Z dziennika policyjnego. Onegdaj 
przedpołudniem wszedł jakiś żebrak, staru- 
mek o długiej białawej brodzie, do zakładu 
*otograficznego „Marya“ pod l. 7 przy ulicy 
Tredry, a nie zastawszy nikogo w przed- 
sionkn, wykradł z kuferka objektyw fotogra- 
fczny wyrobu Veigtlandera t. zw. anasty- 
amat, wagę wodną i lupę fotograficzną, za- 
vinięte w czarną sukienną chustkę, poczem 
wotnił się. Szkoda wynosi przeszło 200 zł. 

Z kamienicy przy ulicy Czackiego pod l. 
2 spadł wczoraj gzyms i zranił silnie prze- 
chodzącą tamtędy Sarę Jollesową, którą po- 
licyant w stanie bezprzytomnym odstawił 
dorożką de domu. 

Przy budowie domu przy ulicy Smoczej 
pod l. 26 odniósł bardzo ciężkie uszkodze- 
nia cielesne, Karol Fischer, murarz, ojciec 
dwojga dzieci. Doin ten jest własnością Izna- 
ka Munda, 

W hotelu mołdawskim przy ulicy Kazi- 
u stzowskiej, skradzione z fury tłumok z 
bielizną, będący własnością Jana Grossnera, 

Do wiadomośc! komisaryatu I dziel- 
nicy. Mieszkańcy ulicy Wranowskiej oska- 
rzają się od trzech miesięcy na zupełny brak 
wody. Złą konstrukeyą studzien można ten 
rak tłómaczyć w czasach silnych mrozów, 
ale w obeenej porze, kiedy termometr wska- 
zuje po kilka stopni powyżej zera, może on 
byś wyłącznie skutkiem niesbałości odnośne- 
go nadzoru. 


Odpowiedź Administraeyi. Wielm. 
Pan 7. T. w Domorzanach. Najchętniej 
uczynilibyśmy zadość żądaniu szanownego 
Pana, jednak, jak to już kilkakrotnie na 
tem miejscu donosiliśmy, numerów z roku 
poprzedniego nie mamy. 


O O 


koncert Władysława Żeleńskiego 


Wiedeń d. 27. lutego. 
(Koresp. Gas. Nar.) 


Wczoraj odbył się w „Grosser Mu- 
sikvereins-Saal" długo zapowiadany kon- 
cert Żeleńskiego, na którym grano wy” 
łącznie utwory muzyka polskiego a w 
wielkiej części pod własną jego dy- 
rekcyą. 4 

Na program złożyły się kompozycye 
orkiestralne, chóry i pieśni solowe. Z kom- 
pozycyi dla orkiestry uwerturę „Z lasu“ 
(Waldkliuge) dyrygował kapelmistrz J. 
N. Fuchs, resztę utworów i psułm na 
chór sam kompozytor. Chóry odśpiewali 
członkowie Towarzystwa słowiańskiego 
śpiewu pod kierownictwem p. Buchty; 
pieśni solowe p. Grengg i p. Lola Beeth 
członkowie opery nadwornej. Orkiestra 
była z opery. Sala po większej części za- 
pełniona gośćmi polskimi przedstawiała 
tu i owdzie luki, 

Nie dziw! Żeleńskiego nikt w Wie- 
dniu nie zna a koncertów wielkich i ma: 
łych wirtuozów i kompozytorów nigdy tu 
nie brak. Nie powinno to muzyków pol- 
skich zniechęcać zwłaszcza jeśli popisać 
się mogą takimi utworami jak Żel-ński. 
Czesi winni swoje znaczenie dzisiejsze w 
muzyce nie najmiej swojej wytrwałości. 
Kwartet czeski niebywałe Święci tryum 
fy repertoare:a narodowym a i — znako- 
mitem jej wykonaniem. W teatrze nad 
Wiedenką przyjęto komiczną operę Sme- 
tany „Prodana newesta* i wystawić ją 
mają niedługo. Co to za zwycięstwo dla 
sztuki narodu politycznie w Wiedniu tak 
znienawidzonego, społecznie tak spycha- 
nego w c.emny kat przez rozpanoszo- 
ne mieszczaństwo nad Dunajem. 

Muzyka polska po Chopinie straciła 
swój związek z Kuropą; stosunki polity- 
czne nie pozwoliły wytworzyć opery pol- 
skiej — co mniej dotkliwem jest, bo o- 
pera nie reprezentuje wyżyny sztuki mu 
zykalnej — ale co gorsza, I 
drodze rozwojowi kompozycyi orkiestra|- 
nej i wokalnej koncenówaj. W Europie 
zachodniej Berlioz, w Niemczech Wagner 
i Liszt w drugiej połowie swego Życia 


stanęły w 


Tan 
| podezes 


(po śmierci Fr. Chopina) wytwarzali no-|nie tylko wykładem i powabem artystki, 
we kierunki w muzyce. Zdaniem mojem|ale i — jej słowami polskiemi. 

żaden słowiański naród (a już najmniej Cały koncert — cokolwiek o nim po- 
Polacy) kiedykolwiek zgodzi się z tym| wiedzą Niemcy — był objawem żywet- 
kierunkiem, zasypującym w o tatniej swej|ności polskiej mnzyki i wielkiego jej 
konsekwencyi wszelkie źródło muzyki tj |a szczerego idealizmu, nie przydeptanewo 
melodyę. Właśnie tryumfy Czechów w|żadnemi postronnemi jednodniowemi kie- 
Berlinie i Wiedniu symptomatycznemi są | runkami. 

oznakami rozpoczynającego się zwrotu w Przyjdzie i na tę muzykę znowu Czas 
ojczyznie Wagnera. 


í a wszyscy nasi eby tylko dalej praco- 
Polacy jednak nic nie zrobili, albo 


wali. 

mało bardzo w ostatnich trzydziestu la- Dr. H. M. 
tach, aby tę szkołę muzykalną zwalczyć, 
nie wystawiali zagranicą swoich utwo 

rów a czasem tylko jakiś wielki artysta- 
wirtuoz odegrał lub odśpiewał kilka ułam- 
ków polskiej muzyki (częstokroć w ohy- 
dnym przekładzie słów polskich po fran- 
cusku lub po niemiecku). Publiezność 
nie wiele ztąd dowiadywała się o istnie- 
niu polskich muzyków i jak w Nirm- 
czech uporczywie Chopina nazywano 
Francuzem, tak Moniuszkę i Wieniaw- 
skiego osądzono Rosyanami. Muzyka, jak 
każda sztuka, obok pierwiastków ogólno- 
judzkich musi mieć kolory miejscowe. 
Już nie mówię 0 tle parodowem, jak u 
Chopina, Liszta, Webera, Schumana, 
Griega, Glinki, Smetany i innych! Ale 
niepodobna przecież takim nawet mi- 
strzom wszechstronnym jak Beethoven 
lub Mozart uwolnić się od wpływów 
miejscowych. Wiadomo, ile zawdzięcza 
Mozart muzyce włoskiej, której głębokiej 
znajomości nabył we Włoszech. 

Aby takie kompozycye potem łatwo 
rozumieć, potrzeba ZNAĆ pierwiastki Z 
których powstały, albo choć wsłuchiwać 
się często w kompozycye same. Przypo: 
mnijmy sobie, że przeciw Chopinowi od- 
zywały się głosy w Niemczech, odma- 
wiające mu nietylko znaczenia, ale wprost 
talentu — i że Schuman bronić go mu- 
siał przed płytkiemi zarzutami, że w 
Wiedniu i w Paryżu nawet koncerty jego 
nie obudziły żadnego zajęcia. 

Z góry można przewidzieć, że kon- 
cert Żeleńskiego niezbyt pomyślnie w 
Wiedniu osądzą. Kto choć trochę Zna 
„Smak“ tutejszej publiczności  rozmiło- 
wanej w Ryszarda Straussa malowidłach 
muzykalnych, w Brucknera ciężkich kom- 
pozycyach pochłaniających wszystkie mo- 
żliwe instrumenty, wrzaskliwych i dra- 
żniących grą dyssonansów, kto przysłu- 
chiwał się tej muzyce tu Z zapałem gry- 
wanej i z jeszcze większym zapałem 
przyjmywanej epigonów Wagnerowskich, 
dlatego jasnem jest, że skromna w uży- 
ciu orkiestralnych efektów muzyka Że- 
leńskiego, dlu nas mająca powab pra- 
wdziwej sztuki niekokietującej z osta- 
tniemi hasłami a zdobnej tu i owdzie 
w tak przecudne czysto ludowe motywy, 
jak „Krakowiak* lub „Mazur* (wczoraj 
odegrane) Wiedeńczykom wyda się zbyt 
blada. 

A przecież pierwszy zaraz numer: 
uwertura „Z lasów“ oczarować mogła 
każdego wrażliwszego na piękno czysto 
muzykalne słuchacza. ! 

Motyw podjęty przez trąby i flety, 
dalej potężnie zczwinięty przy wtórze 
smyczkowych instrumentów rozlewa się 
na wielką harmon'" szumu lasu, śpiewu, 
życia całego przyrody i ludzi spieszą- 
cych na łowy. 

Ale co to za muzyka, która w 7 
kompozycyach orkiestralnych mie używa 
ani kotłów, ani bębnów! Widocznie p. 

eleński nie chce się przyznawać do po- 
stępów techniki niemieckiej a tego mu 
w Wiedniu wielu nie przebaczy. 

Psalm odśpiewany przez chór męski 
z towarzyszeniem orkiestry (psalm 46) 
ma bardzo piękne ustępy, zwłaszcza ude- 
rza piękna instrumentacya, w czwartem 
zdaniu („Choćby zaszumiały a wzburzyły g n 
sę wody jego“). Ten ustęp mógłby prze- R Prawa sprzedaży dóbr Pod. 
cież najzaciętszych zwolenników malo-|luje ekich załatwioną została ku na- 
wania tonami po części przynajmniej szemu | ogólnemu zadowoleniu. P. Adam 
pojednać z kompozytorem. i staszewski, zacny i peł n patryo- 

P. Żeleńskiego kompozycye nie robią jtyzmn obywatel, postąpił tak, jak prze- 
wcale wrażenia, jakoby ich twórca na widywaliśmy — oświadczył Radzie uad- 
melodyi zaprzestać chciał; owszem u-|zorczej krakowskiego Towarzystwa ubez- 
wertura, psalm a nawet baletowa muzy- |pieczeń, iż wobec obiegających pogłosek, 
ka z „Goplany* dowodzą niezwykłego | nie chcąc narażać swego zacnego nazwi- 
panowania na orkiestrą. Wystrzega się |Ska na jakiekolwiek podejrzenia, ods tę- 
tylko kompozytor tanich efektów. puje od zamiaru kupna tych 

Baletowa muzyka (Pochód, Krako- |dó br i sam ponosi koszta, jakie spowo- 
wiak, Mazur) uderza szezęśliwem uży- dowane zostały zawartemi punktuacyami. 
ciem chłopskich motywów kobzy i skrzyp- Dobra podhajeckie zostają tedy i nadal 
ków wiejskich (w drugim numerze), — własnością krakowskiego Towarzystwa wz. 
Z innych  orkiestralnych  kompozycyj | ubezpieczeń. 

„Polonez* zbyt muło może uwydatnia 

i narodowy a nawet taneczny swój cha- W sejmie dolno-austryackim oświad- 
rakter, a „Gawotta* bardzo wdzięczna | czył namiestnik hr. Kielmansegg, że wie- 
i bezpretensyonalna, ogólnie się podo-|qeńskie roboty komunikacyjne zostaną 
bała, rozpoczęte już w ciągu roku bieżącego, 

Z pieśni odśpiewanych przez chória sprowadzą one poprawę stosunków 
(„Wilia naszych strumieni rodzica“ i|ekonomicznych w Wiedniu niezawodnie 
„Pieśń myśliwska* Garczyńskiego) pier-|na cały szereg lat. Rząd zgadza się na 
wsza bardzo wielkie zrobiła wrażenie a |projekt zmiany statutu m. Wiedniu, po- 
szczern wdzięczność należy się braciom |nieważ nie może pozwolić na to, aby 
Czechom, że nietylko podjęli się żmu-|gospodarka w Wiedniu miała doznawać 
dnego ćwiczenia i wyuczenia się muzyki|ujmy wskutek postępowanin znacznej 
ale z możliwie czystym akcentem śpie- | mniejszości. Namiestnik apelował do o- 
wali słowa Mickiewicza — po polsku. |pozycyi, aby i ona przystąpiła do wspól- 

Ze solowych pieśni „Arya Halbana* |nej pracy nad rozwojem Stolicy - SRA 
(z „Konrada Wallenroda*) odśpiewana | Mowę namiestnika przyjęto „Ę ami, 
znakomicie przez Grengga spiewaka ope-{ posiedzenie przerwano 1 ZE, por 
ry w pierwszej połowie więcej epicznej |siedzenie tajne, na którem pn owiing 
doskonale zastosowana jest do tekstu|się nad żądaniem sądu, WYCENIA mu kil- 
w drugiej kiedy Halban wzywa Konrada |ku deputowanych, 4 
do zemsty, słabszą jest. A 

Po Grenggu śpiewała panna Lola'Beeth 


Sztuki piękne. 
Teatr. 


* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka : Dziś we środę przy pełnem oświe- 
tlenin elektrycznen „Balladyna“, tragedya w 
5. aktach Juliusza Słowackiego, z muzyka 
H. Jareekiego. Jutro przedstawienie składane i 
„Rycerskość wieśniacza* (Cavalleria rustica- 
na) opera w 1. akcie Mascagniego. Wy- 
stęp panny Bellicioni i panów Myszugi i 
Bernardia. W piątek „Teść* komedya w 3. 
aktach Adolfa Ahrahamowicza. Autor będzie 
obecny na przedstawidniu. 

* Cezar Thomson. Nowa gwiazda w 
świecie artystycznym zajaśniała nagle takim 
blaskiem, że nietylko dorównała starszym 
świecącym już od dawna bardzo silnie, ale 
je nawet przyćmiła. Cesar Tohmson nazwi- 
sko tego niezwykłego pod każdym względem 
zjawiska. Nieznany prawie we Wiedniu 
przyszedł zagrał i zwyciężył. Sukces kon- 
certu był tak nadzwyczajny, jakiego w Wie- 
dniu nie pamiętają, Publiczność wiedeńska 
nie łatwo da się zentnzyazmować, ho sły- 
szała już dużo znakomitości pierwszej wody 
ima sposobność często porównywać ich grę, 
bo nie ma roku w którymby czy to Joa- 
chim, czy Sarasate, czy też Ondrziczek nie 
koncertowali z uznaniem na jakie zasługują. 
Nowe nazwisko na afiszu przyjęte zostało z 
niedowierzaniem, publiczność zapełniająca 
salę Bósendorfera wyczekiwała pojawienia 
się koncertanta. Na godzinę 7 koncert był 
zapowiedziany, a z powodu niewytłumaczo- 
nego spóźnienia się Thomsona zaczął się 
dopiero o 8 Publiczność przyzwyczajona do 
punktualności zaczęła się niecierpliwić, de- 
monstrować i można się było spodziewać, 
że będzie fżasco. Nareszcie po caługodzin- 
nem wyczekiwaniu stanął na estradzie Spo- 
kojnie człowiek już samą oryginalną piękno- 
ścią postaci interesujący. Nie przywitany ża 
dnemi oklaskami, wzniósł skrzypce, zagrał 
i po pierwszej części koncertu Wieniawskie- 
go, zdawało się, że mury sali nie wytrzy- 
mają tej burzy oklasków, jaka się zerwała. 
Hanslik może najsurowszy, ale bez kwestyi 
najlepszy krytyk, o tym Koncercie pisze: 
„Jest coś demonicznego, gdy Thonson stojąc 
z marmurowym spokojem na tbladej twarzy, 
z bajeczną prawie nadnaturaliną łatwością 
pokonuje największe trudności 4 skrzypcowe, 
przed któremi pierwsi mistrze „ię cofają. 
Zdaje się prawie, że on tylko instrument 
trzyma w ręku, a demon jakiś, siedzący W 
nim, gra za niego. Ton pełny, śpiewy, ła- 


techniką — techniką granicząca prawie z 
nadnaturalnością. Po odegraniu Tartiniego 
„Sonaty dyabelskiej* o której jest podanie, 
że autorowi została we Śnie przez księcia 
piekieł podyktowaną, można było tylko je- 
dno powiedzieć: dyabelnie pięknie. Jest to 
skrzypek, jakiego od czasu Paganiniego nie 
było“. 


Ostatnie wiadomości. 


Na wczorajsze PoSledzeniu konfe- 
piosnkę Zaleskiego, „Moja pieszezotka* reneyi biskupów węsierskieh uch walotto 
Mickiewicza i „Słowiezku mój" Miekie- | memoryał do m. Z prośbą o ochro- 
wicza. Ostatnią pieśń musiuła powtórzyć | nę kościoła kato iekiego, dalej memoryal 
i jeszcze w dodatku zaśpiewać małą |do rządu węgierskiego, w którym isku- 
piosnkę. Panna Beeth — jak twierdziii|pi protestują przeciw równouprewnieniu 
liczni wielbiciele jej talentu — była przy|żydów W mysl zamiaru rządowe5” 1 prze- 
głosie. Zdaje mi się, że fałszywie pojęła | ciw tak zwanej swobodzie re!gljnej, a 
znaczenie słów Mickiewicza do Zaleskie- |to PONieWaż swoboda religijna pozwala 
go („Słowiezku mój“) wygłaszając je|938 Przejście z wyznania katolickiego na 
z kokieteryą pieśni salonowej. Miekiewicz żydowskie, a dalej ponieważ mogłoby 
pisał tę piękną improwizacyę pod wra” |Się rozwinąć sekciarstwo- 
żeniem objawień Towiańskiego. W pie- $ F 
śni tej odbić się winna potężna namię- Przedwczoraj został otwarty XXVIII. 
tność serea kochającego miliony a nie|sejm prowineyonalny w. księstwa Po- 
pieszezotliwość żadna. Zresztą może to| znańskiego. 
nie wina spiewaczki tylko, ale także 
transkrypcyj — na sopran. —— Petersburskie dzienniki donoszą, że 

Pieśń do słów Zaleskiego Splewała prace ściślejszej „komisyi , wyznaczonej 
panna Beeth z cezarujaća nalwnością. |gla uporządkowania handlu zbożem, zo- 
Publiczność najwięcej też była ożywioną | stały już ukończone. 

spiewu tej Splewaczki, gdyż 
przeważnie pórscy słuchacze ujęci byli 


czy się u Tlemsona 2 imoźliwie największą "© 


W Berlinie krążą pogłoski o dyferen- 
evach pomiędzy kanel. Caprivim a pru- 
skim ministrem skarbu Miquelem. Mini- 
ster oświaty Bosse ma zamiar podać się 
do dymisji. | l 

Rajchstag uznał za nagły wniosek, 
wedle którego dzienniki mają być odpo- 
wiedz'alnemi za wszelkie doniesienia z 
dziedziny finansowej. 

W rajchstagu omawiał socyalista Be- 
bel konieczność utworzenia sądu polu- 
bownego w sprawie Alzacyi i Lotaryngii, 
na co Caprivi odpowiedział, że Niemcy 
oddadzą ostatnią kroplę krwi w obronie 
całości krajów do Rzeszy należących. 


Francuska Izba posłów przyjęła onc- 
gdaj 407 głosami przeciw 15 cały bu- 
dżet. 


Figaro doniosł był, że według ze- 
znań. jakie Karol Lesseps złożył w sq- 
dzie śledczym, Freycinet, Floquet i Cle- 
menceau dokładnie wiedzieli o historyach 
panamskich, ponieważ w r. 1888 obaj 
Lessepsy najusilniej o to się ubiegali, 
aby Towarzystwo panamskie. unikn: ło 
rocesu, jakim mu Herz i Reinach gro- 
zili. Otóż Clemenceau zaprzecza, jakoby 
już w roku 1865 wiedział! o mieprawi- 
dłowościach w przedsiębiorstwie panam- 
skiem. 


Wysłannik cesarza Wilhelma jenerał 
Loe wręczył papreżowi pierścień biskupi 
z wielkiemi jak bób brylantami prześli: 
cznej wody. 


Moniteur dc Rome tudzież Capitale 
donoszą, że liberały rzymscy utworzyli 
komitet dla urządzenia demonstracyj prze- 
ciwko członkom wiedeńskiego arcybra- 
etwa Michała Archanicła, którzy mają 
przybyć dnia 6 kwietuia z pielgrzymka 
do Rzymu. 

Jak z Rzymu donoszą, śledztwo prze- 
ciw dyrektorowi Banku rzymskiego Tan 
longo będzie w bieżącym tygodniu skoń- 
cone, (Ostateczna rozprawa przeciw obu 
baronom Lazzaronim i Cucinielemu nie 
odbędzie się przed końcem kwietnia dla 
wielkiej ilości aktów. 

Angielska Izba posłów przyjęła 270 
głosami przeciw 228 wniosek Gladstona, 
aby poranne posiedzeuia we wtorek i 
czwartek poświęcano obradom nad bilami 
rzędowemi i aby dać pierwszeństwo bilo- 
wl 0 Samorządzie irkudzkim, skoro tylko 
stanie na porządku dziennym. 


Organ postępoweów serbskich Wideło 
w ostrym polemiez.nym artykule przeciw 
Dniewnikowi War szuwskiemu oświadcza: 
„Wypadki nauczyły stronnictwo postę- 
powe, że życzliwość Austro-Wegier jest 
dla Serbii konieczną i pożyteczną. Serbia 
nie może dla Rosyi zrywać z innemi 
moearstwami, ponieważ spowodowałoby 
to upadek Serbii. Serbia uie Życzy sobie 
żadnego Karzma, a więc także nie tęskni 
SA-1uAME M. rosyjskiem. Rosya tylko wte- 
dy może sobie zaskarbić wdzięczność 
Serbii, jeżeli szanować będzie jej samo- 
dzielność“. 

Stronnictwo postępowe serbskie ogło 
siło swoją listę kandydatów do skupczy- 
ny. Zamianowało ono kandydatów na 
124 mandatów, a to 26 miejskich i 98 
wiejskich. Kandydaturę Garaszanina po- 
stawiono w irzech okręgach. Również 
jenerała Horwstowicza w trzech okręgach. 

Konflikt między eksarchą bułgarskim 
w Konstantynopolu, Józefem, a rządem 
bułgarskim w sprawie zmian konstytucji, 
można uważać Za załatwiony. Eksarcha 
nie zmienił swego Zdania, ale się będzie 
całkiem biernie zachowywał. 


Rada państwa. 


Telegramy Guz. Nar. 


Wiedeń 1 marca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby posłów 
przyjęto tytuł „Tytoń* 1 przystąpiono do 
pozycyj: „Stemple, taksy i należytości” 
i „Loterya*. Po przemówieniach Krama- 
rza, Wrabetza i Szczepanowskiego, przy” 
jęto takowe i na tem zakończono obrady 
nad etatem ministerstwa skarbu. 


(wydawca istniejacego od 5 lat, uznanego jako 
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Szczegółów ndzid 


Trzy humoreski 


1. Między nami 
2. Rezeda. 
3. 7 ksiąg Genezy. 


nie 


Cena złr. 1: - 


ARNE LIRA 
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Dom banitowy 


Ludwika Thalberg'a 


Wiedeń, IX/1 Hórlgasse 4 


finansowego „Neueste Naehrichten*) 
skupuje efekta i papiery giełdowe z doliczcniem 
Iko glr. 250 curtage (ua keńcu), prowizya 


lepsze informacye. 
a najchetniej franeo. 


STANISŁAWĄ NIEWIADOMSKIEGO 


wyszły nakładem księgarni Jakubowskiego & Zadurowicza 
we Lwowie, plao Maryacki 10. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
npn 


Wiedeń 1 marca. Subkomitet wy- 
działu przemysłowego postanowił powie- 
rzyć ostateczne sformułowanie i załatwie- 
nie kroków przedwstępnych dla odbyć 
się mającej ankiety przemysłowej, posło- 
wi klerykalnemu Ebenhochowi i radey 
sekcyjnemu Weigelspergowi. 

Pisemna ankieta wypowie swoje zda- 
nie za pośrednictwem korporacyj w dro- 
dze Izb handlowych, zaś ustna za pośre- 
dnictwem reprezentantów Izb handlowych, 
z których co najmniej jeden ma należeć 
do stanu drobnych przemysłowców, zaś 
innych mają zastępować przełożeni wy- 
raźnie wskazanych wielkich korporacyj I 
stowarzyszeń. 

Wiedeń 1. marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów przy rozprawie nad 
etatem ministerstwa handlu przemawiał 
Lewicki kładąc wielki nacisk na ko- 
nieczność budowy kolei lokalnych w Ga- 
licyi i konieczność założenia akademii 
handlowej we Lwowie. Mowca krytyko- 
wał dalej taryfę kolejową i żądał wpro- 
wadzenia statystyki kolejowej dla poje- 
dynczych krajów według wzorów „ pru- 
skich, W końcu omawiał mowca traktat 
handlowy z Rosyą i tym względzie od- 
woływał się na złożone swego czasu przy 
zawieraniu austryacko-niemieckiego trak- 
tatu handlowego deklaracyę Koła polskiego. 


TELEGRAMY. 
Wiedeń d. 1. marca. Oprócz rządu 
saskiego wydały także rządy pruski i 
bawarski polecenie, ażeby wychodźcy 
austryacko-węgierscy nie byli prze- 
puszczani przez granicę. 

Grac d. 1. marca. Wszystkie repre- 
zentacye powiatowe i gminne na gra- 
nicy styryjskiej od Węgier układają 
wspólne podanie do rządu o pomoe 
przeciw tamującym komunikacyę se- 
katurom władz węgierskich na granicy. 

Zagrzeb d. 1. marca. Ponieważ od 
zgonu arcybiskupa Mihalowicza (ma- 
diarofila) przeszło dwa lata upłynęło, 
podała kapituła tutejsza prośbę do ce- 
sarza i do papieża o jak najrychlejsze 
obsadzenie katedry, która bez szkody 
dla Kościoła nie może być długo osie- 
TOCOnĄ. 

Petersburg d. 1. marca. W wileń- 
skim Banku handlowym odkryto bar- 
dzo znaczne defraudacye. Kasyer i 
dwóch innych urzędników Banku ucie- 
kli za granicę. 

Komisya złożona z delegatów mi- 
nisterstw domen, skarbu, spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości, wożyła 


już szczegółowy projekt statutu ro- 
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radzie miejskiej znowu zaproponować 
Pole Marsowe jako miejsce wystawy. 
Niektóre oddziały, które wiele miej- 
sca wymagają, jak oddział rolniczy i 
oddział sportowy, mają być umiesz- 
czone w Bois de Vincennes. 

Londyn d. 1. marca. Według wa- 
szyngtońskiej depeszy Timesa, senat 
stanów Zjednoczonych uchwalił, nie 
przystępywać obecnie do rozpraw nad 
anneksyą Hawai. Znaczy to, że senat 
odracza tę sprawę do objęcia (d. 4. bm. 
w południe) rządów przez nowego 
prezydenta Clevelanda. 

Londyn d. 1. marca. Rząd wniósł 
w Izbie posłów projekt ustawy o dro- 
bnym wyszynku napojów gorących. 
Jeżeli w jakim okręgu wyborczym 
dwie trzecie głosujących oświadczą Się 
za zamknięciem liczby szynków, nie 
ma być przez trzy lata wydaną żadna 
nowa koncesya na szynk, z wyjątkiem 
hotelów i rzeczywistych  restauracyj. 
Co do zamykania szynków w niedzielę 
ma orzekać prosta większość kontry- 
buentów podatkowych. Ustawa ma na- 
tychmiast po sankcyi wejść w Życie. 

Berno d. 1. marca. W Uherskiej 
Ostrawie wystąpiła rzeka Morawa i 
kilka domów zalała. 

Madryt d. 1. marca. Ze środkowej 
i południowej Hiszpanii słychać znowu 
o gromnych wylewach. 

Sofia d. 1. marca. Metropolita Kle- 
mens w Tirnowie miał na urodziny 
księcia kazanie w katedrze, w którem 
ludność przeciw księciu i rządowi pod- 
burzał. Po nabożeństwie pociągnął wiel- 
ki tłum przed pałac arcybiskupi i wy- 
słał deputacyę, która arcybiskupowi 0- 
świadczyła, że lud żąda, aby na przy- 
szłość tego rodzaju kazań zaniechał 
i tylko na nabożeństwie się ograni- 
czał. 

Bułgarskiej flotyli dunajowej przy- 
były dwa wielkie parowce, w Peszcie 
zbudowane. 

Sofia d. 1. marca. Swoboda otrzy- 
mała z Tyrnowy depeszę Z podpisem 
wiceprezydenta Sobrania i wielu de- 
putowanych, wystosowany w imieniu 
2000 ludności tyrnowskiego powiatu, 
według której to depeszy ludność po- 
drażniona  niepatryotyczną postawą 
metropolity a w szczególności bunto- 
wniczą jego mową, jaką wygłosił w d, 
26. lutego przy sposobności obchodu 
imienin księcia Ferdynanda, uchwaliła 
domagać się od metropolity wyjaśnień 


botniczego, który będzie rozmaitym |i rekojmi, że w przyszłości inaczej bę- 


instytucyom, towarzystwom rolniczym 
it. p. do zaopiniowania przesłany. 

Petersburg d. 1. marca. Powodze- 
nie, jakiego doznał artykuł Botkina, se- 
kretarza poselstwa rosyjskiego w Wa- 
szyngtonie, ogłoszony w pewnym dzien- 
niku amerykańskim, powoduje Nowoje 
Wremia do zapewnienia, że sympatye, 
jakie lączą Rosyę ze Stanami Zje- 
dnoczonemi, nie są tylko platoni- 
czne, ale owszem mają faktyczną 
podstawę dziejową, Świadczy o tem 
przeszłość, a obecnie otwarcie na jaw 
występują te sympatye i wiele dobre- 
go wróżą obu państwom w przy- 
szłości. 

Berlin d. 1. marca. Odpowiedź Nie- 
miec na rosyjskie propozycye handlo- 
we odejdzie dzisiaj na ręce ambasa- 
dora w Petersburgu. 

Przybyli tutaj obaj delegaci austro- 
węgierscy, wyslani na międzynarodo- 
wą konferencyę drezdeńską w sprawie 
cholery. Jest to znakiem, że Austro- 
Węgry i Niemcy będą solidarnie po- 
stępować na tej konferencyi. 

Paryż d. 1. marca. Komitet dla wy- 
stawy powszechnej z r. 1900 uchwalił 
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sirsunków miewa maj- 


A mste 


dzie postępował. Ponieważ metropolita 
obstawał przy dotychczasowem swem 
ztanowisku, przeto deputacya obywa- 
teli złożyła go z urzędu, osadzając 
równocześnie w klasztorze św. Piotra 
i Pawła, a klucze od metropolii wrę- 
czyła prefektowi. Ludność domaga się, 
aby za każdą cenę usunąć metropolitę. 
Bukareszt dnia 1. marca. Izba po- 
słów uchwaliła po wielkiej mowie mi- 
nistra wyznań, 68 głosami przeciw 20, 
zająć się losem duchowieństwa para- 
fialnego (które w krajach prawosła- 
wnych jest pomiatane przez więcej u- 
czone duchowieństwo zakonne). 
Belgrad d. 1. marca. Podczas kon- 
certu rosyjskiego towarzystwa śpiewa- 
ków słowiańskich, wyprawiano demon- 
stracye na cześć Rosyi i Francyi. 
Tutejsze kasyno oficerskie, leżące 
niedaleko pałacu królewskiego zostało 
do czysta okradzione; między innemi 
wszystkie srebra złodzieje wynieśli. 
Belgrad d. 1. marca. Rząd zagroził 
surowemi krokami sądowemi i wojsko- 
wemi w razie zaburzeń podczas wy” 
borów; wszelkie odnośne usiłowania 
będą w zarodku tłumione. Wszyscy 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


najiepszych. holender- 
skich LIKIERÓW 
SKŁAD FABRYCZNY 


Wiedeń, IL. Kohlmarkt Nr, 4. 


bia dogodności szan. odbioreów urządziliśmy 


sprzedaż tychże prawdziwych 
wszystkich 


„wez Í wN, 


likierów prawie u 
więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
rdamem żadnej innej fabryki nie posiadam, 


W. H. UHLAND 


czasowo urlopowani żołnierze zostali 
powołani do czynnej służby. 

Konstantynopol d. 1. marca. Porta 
stanowczo zarzuciła zamiar wysłania 
do Anglii noty z powodu ostatnich 
wypadków W Egipcie. 


Dział ekonomiczny. 


— Prospekt konwersyi gal. obligów 
indemnizacyjnych na nową 4-procentową po- 
życzkę krajową, podaje kurs emisyjny tych 
nowych walorów po 94 zł. 60 ct. W obec 
kuisu, po którym konsorcyum objęło tę nowa 
pożyczkę krajową, a który, jak to wiadomo, 
wynosił 91 zł. 50 ct., różnica stanowiąca 
zysk brutto, a zwąca się w specyałnym ję- 
zyku bankierskim „margą“, przedstawia się 
w cjfrze 3 zł, 10 ct. Zysk ów nie jest 
przesadnie wysokim w obec teraźniejszego 
usposobienia giełdy, wobec gwałtownej i 
nieustannej podwyżki wszystkich kursów. 
Landerbank objawszy pożyczkę propinacyjną 
po kursie 88 zł. 32'/, ct. ofiarował ją pu- 
bliczności po kursie 91 zł. '25 ct., zastrzegł 
przeto sobie margę 2 złr. 92'/, ct, a 
więc niższą jedynie o 17!/, et. od zysku 
bankierskiego przy obecnej emisyi. 

— Wiedeń 1 marca. Wczoraj subskry- 
bowano dziesięćkrotnie 60 milionową rentę 
złóż. 

— Handel bydłem. Zakaz wywozu 
zwierząt racicowych z powiatów Kimpolung 
i Suczawa na Bukowinie, został zniesiony. 

— Handel końmi. Jako miejsce wcho- 
dewe dla wprowadzania z Rosyi koni prze- 
znaczonych do handlu, ustanowiło namie- 
stnictwo także Uhrynów w powiecie So- 
kalskim. 

— Główna wygrana losów 1864 r. 
padła na ser. 3498 nr. 69, druga wygrana 
na ser. 2723 nr. 10, trzecia wygrana na 
ser. 3727 nr, 9. 


Wiedeń d. 1. marca. Rada admini- 
stracyjna wiedeńskiego związku banko- 
wego (Wiener Bankvercin) uchwaliła 
zwołać walne zgromadzenie na 5. kwie- 
tnia i zaproponować 7 zł. dywidendy. 
Czysty zysk wynosi 2,381.498 zł. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 1 marca. (Z Izby handlowej). 


Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
400 zł. m. k. 219— do 223—, Kolej Lwow.-Czern.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 259.— do 262 —, Bauku 
hipotecznego po 200 zł. w.a. 355.— do —.—. 
Banku kredyt. galic. po 200zł. wa.  — do 215.—. 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
50/5 losow. w 4t lat. 101.30 do 102.—, 5%% z 109/, 
rem. 109.70 do —.—, 4t/,9/, los. w 50 lat. 1u0:20 
o 10090. Banku krajowego 4'/,°% los. w 51 lat 
10030 do 101.—, Towarz. kredyt. gal. ziemsk. 4, 
28.80 do 69—, 40, los. w 41!/, lat 9620 do —.—, 
41 a los. w521. I61:— do 10170, 4*/, los. w 56 
latach %6 — do 96.70. 


Listy dłużne na 100 zł. Gal Zakł. kred. włośc 
w likw. — .— do —.—. Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likw. 69/, los 
w 15 latach 50.—. do —.—. 


Obligi za 100 zł.: I[mdemnizacyjne galic. 50/, 


m. k. 1UB.50 dc —.—. Galie. funduszu propina- 
cyjnego 4*j, 9680 du 97.50. Bukow. fndókka 
propinacyjnego 59|, 112 — do ——. Kom. banku 
kra owego 50], w.a. I. em. —— do ——, 50, 


IL. em. 101.80 do 102.5u. Pużyczka krajowa z ro- 
ku 1873 6%, w. a. 11450 do —-.—, z roku 1883 
Ehh 10030 do 101:—, 40, 9560 do 9630. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2350 do 35.5 0 
Losy miasta Stanisławowa 40.— do 43.—, 


Waluty: Dukat cesarski 5.63 do 5.73. Napo- 
leondor 9.58 do 9.68. Półimperyał rosyjski 9.65 
do „ Rubel rosyjski srebrny 1.27 do töl. 
kubel rosyjski papierowy 1.265 do 1.28.5 160 
marek niemieckich 5910 do 59.70. 


Kraków d. 28. lutegz. 


Akcye ma sztukę: (oprócz kup. bież.) : Banku 
gal. hypot. 346—, kolei Karola Ludwika 21850 do 
220:50, kolei lwowsko-czerniow. 257:50 do 260:—, 


Listy zastawne: 6pr Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowia w l:kw. 100.50 do 101.50, 4", proc 
galic. Banku krajowego 160— do 1U1'—, 5 proe. 
Tow. kred. ziemsk. Królestwa Polskiego 10150 — 
10250. 

Losy: Miasta Krakowa 23 50 do 25:50, m. Stani- 
BłaWOWaA —*— do ——, Bazylika 780 do 8.40. 

Obligacye (za 100 złr. im. wart. próez kup. 
bież.): 5 > gal. indemnizacyjne 105: -do ——, 
4 pre. gal. propinacyjn: 97%*— 97:90, 5 pre ko- 
mün. gal. Banka krajowego Il. em. 101—101'85, 
4 pre. p'życzki gal. kraj. 96:—, 4!, pre. tejże 
9975, Ö pre. tejże 103-50, 4 pre. listy hkwidacyjue 
Król. Pol 98-50—99:50. 

Waluty: Ruble papierowe za 100 127— do 
12825, Rubel srebrny obrąvakowy 1.20 do 1.28. 
20-frankówka ważna 9.55 do 9.€5. 


NZ 


FABRYKA 


złr. 850, Klozety torfowe, 
Piece żelazne £ 
poleca 
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skład dla Galicyl 


Osobny magazyn mebli żelaznych na T. pię- 
trze, w wielkim wyborze umywalnie kom 
pletne , łóżka składane i zwykłe, materace 
druciane oraz nowe patentowana Podiumen- 
tani suki Pęk | 0 a 

ZADCA EKONOMICZNY, żonat KA 
R ry kilkanaście lat pozostawał iaieiiea 
posadzie w pierwszorzednym majątku, pole 
Adresować ; 


Friedland i Moidingera. 


ANTONI HH ALSK I 
handel tewarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki l, 9. 


zn 
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Wiedeń d. 1. marca (telegrafowane). 

Renty; wspólna papierowa 9910, srebrna 
98.85, anstr. koronowa HG 70, złota 11195, węg 
koron. 95 55, złota 116 10. 


Akeye przedsiębiorstw transportowych : Ko 
lei Karola Ludw. 210-75, Czerniowieekiej 26150. 
Północnej 29450. Państwowej 31125, Poółnoeno- 
zachod 24850, Wes. półn.-wschod. 205:50, Połu- 
dniowej (Lombardy) 110 —, are. Albrechta (za 
200) 96:—, Bukowinskieh kolei lokalnych (za 200) 
160 —, Kołomyjskieh (za 200) —— 

Akcye banków: austr. węgiersk. na 609 zł. 
990-—. anglo-austr. 161 75, Liinderbanku 24450, 
Unionbanku 25850, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 1285:— czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
585, galie. Banku hypot. za 200 zł. 355, galic. 
baku dla handlu i przemysłu za 200 ——, 
ehorw.-słow. Banku kraj. hypot. 119:50 Żiwno- 
stenska banks 114'—. 


Pożyczki publiczne : Gai. obligi indem. 105.30 
Gul. propinasyjne 96.60, bukow. propiu. 102,50 
buk indemn. 10350, 4'/; pr. gal. kraj. z r. 1884 
i 84 101—; z r. 1891 96—. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
116—, Gał. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102 —, 
Gal. Tow. kred. ziem. 98:75, 4, pr. Banku kra- 
Jowego 10050, bukow. Zakład. kred. ziem. 101, 
bukow. kasy oszczędn. 10%—. 


Losy; austr Czerw. krzyża i875, węg. Czerw 
krzyża 1325, Bazylika 780, Krakowskie 24 — 
Stanisławowskie —-—, 

Waluty: Ruble papier. 12775. 20-markówki 
11-855, 20-frankówki 9645, sovereings 1209, tu- 
reckie liry złoto 1084, 100 markówki 59-25, wło- 
skie 100 lirówki 46-50. 


Z rynków towarowych. 
Zboże i produkty roine. 


Lwów 1l. marca. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów. Pszenica gotowa 7.30 do 7.10. 
Żyto gotowa 5.90 do 6.15 (Owies obroczny 5.20 
do 5.6 - Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 da 
I1:— Groch 6.— do %.—. Wyka 4.50 do 5.25. 
Bobik 5.— do 5.50. Hreczka 7.— do 7.60, Kuku- 
rudza stara 50 do 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 60— do 75—, biała 65— do 80— 
szwedzka 65,— do 80.—. 

Spirytus za 10.000 It. pret. 
kolei 11—11%5. 

Usposobienie lepsze co do pszeniwy i owsa 
trwałe, na rzepak Jniankę popyt wzmaga się, z 
innych prodaktów tylko celniejsze gatunki do sie- 
wu poszukiwane, 


złr. loco Btacye 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Mleparzn. 


Kraków 28 ln'ego. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w u- 
sposobieniu spokojnem, a ceay pozostały niezmie- 
nione. W ogóle targ tutejszy nie ulega obeenie 
wpływom obcym. a ceny regulują się według te- 
go, jaki zachodzi stosunek między podażą a po- 
trzebumi miejscowemi. Ponieważ dowozy, A tem- 
samem zaofiarowanie nie wzmaga się wcale, prze- 
to bez względn na mniej pomyślne sprawozdania 
z zagrauicy, u nas ceny zboża stosunkowo nie 
źle się trzymają. 

Płacono pszenicę eg 8:25 do 8:60, czerwo- 
ną 810 do 8:50, żółtą 8:00 do 850 złr., żyto 
670 do 7:05 złr.: jęczmień browarny 6:— do 
6.50, na kasze 5:50 do 5:65 złr., owies 620 do 
6:60 zł.; rzepak 11:50 do 1250 złr.; koniczynę 
czerwoną 6u do 68, białą 6) do TO złr.; wszystko 
za 100 kilogramów 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

Wiedeń 1. marea. 

Pszenica na jesień 772 do T74, na wiosnę 
1.54 do 7.59, na maj-czerwiec 7.52 do T54. 
Zyto na jesień 612 do 673, na maj-czerwiec 
6:60 do 6:63. Kukurudza na maj-czerwiec 5:07 
do 5:68. Owies na wiosnę 5:96 do 5.09. Rzepak 
na styczeń-luty 14:90 do 13:09, nowy rzepak 1285 
do 12.40. Kałarepa na sierpień i luty loco Wie- 
deń —.— do —.—, ma sierpień i wrzesień —.— 
do — —. 


Spirytus. 


Wiedeń 1. marca (telegrafowane), notowano 
spirytus kontyngentowy z natychmiastową dosta- 
13:40 do 13:60. 


Towary kolonialne 


Hamburg 23. lutego. Kawa „Santos Goor 
ivrage* na marzec 8500, na maj 8275, na wrze- 
sień 82:50. 


Cukier. 

Praga 28. lutego. Notowano: cukier na do- 
stawę natychmiastową 1797—1777, na drugą po- 
łowę marca 1765, na drugą połowę maja 17875, 
nową kampanię 16°15. 


Smałee. 


Wiedeń 1. marca. Obrót niezmienion A 
notowano za 100 kilo smalcu 67:50 do 68—*. - 
nina trzyma się w cenie 56—57 złr. 


Produkty zwierzęce. 


1 zł. 15—16 
i 1. marca. Sprzedawano za 
i jaj sadzonych, 30—32. Masło sto 
sownia do jakości, masło wiejskie 1:15—120 zł. 
targowe 0-95 do 110 za klg. 


ER 


Kas ogniotrwałych 
Wertheimera IURO WYWIADOWCZE Stanisława! 
jednej z najlepszych fabryk. 19 Satały, ulica Sykstuska 6. poleca vzad- M 
Kasa Nr. 00 złr. 75, Nr. Ojców ekonomicznych, leśsiczych , egzamino- 
złr. 90, Nr. 1 złr. 115, wanyeh ogrodników, , £otzelników, 
Nr. 2 złr. 1¥0 i większe. Panny służące i sługi wszelkiego rodzajn. 


wie w Rynku położona. 
mość u Wielm. adwokata Dr. 
skiego, ulica Jagiellońska ]. 7, 
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ca swe usługi od wiosny b.r. 


© NABYCIA KAMIENICA we Lwo- 
Bliższa wiado- 
Krzyżanow- 


nn 
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N adesłane. 


„Tajemnice kursów giełdowych“ 
jako wyjasnienie obecnej zwyżki. 
Broszurę, która właśnie co opuściła 
prasę, rozsyła na żądanie darmo i franco 
administracya czasopisma „Der Kapita- 
list“, Wien, I. Bezirk, Minoritenpiatz 
Nr. 4. 183 


Dr. A. SZULISŁAWSKI 


764 OKULISTA 


b. asystent kliniki oeznej Radey Dr. B. Wicherkie- 
wieza w Poznaniu. po dłuższych studyach w klini- 
kach prof, Fuchsa w Wiedniu i prof. Rydla 
w Krakowie, 
ordynuje we Lwowie przy ul. Teatralnej 1. 7 
naprzeciw kościoła archikatedratnego 


od 12—1 przedp i od 5—4 popoł. 


Speeyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specyalnych studyów na kli- 
uikach profesorów Fournier i Besnier W 
Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 
w Wiedniu. — mieszka przy ulicy Sobie- 
skiego l. IO (dom przechodni z ulicy 
848 Wałowej 1. 9). 

Ordyrmuje oå 11-—1%8 i od-3—%5. 


Spocyalista choróń skórnych 1 Wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziele 
prof. Langa we Wiednin 
mieszka plae Bernardyński 1. 15. I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Każdy kaszel 


jak niemniej wszelkie choroby przewo- 
du oddechowego, gardła, płuc i piersi, 
tudzież trudny oddech, duszność, 
astma, zafiegmienie, kaszel kurezo= 
wy, draużn enie krtuni i początki 
suchot ustepują niezawołnie i najszyb- 
ciej przez użycie od tylu lar znanego 
średka: Merbaty Św. Jerzego w pa- 
kietach po 50 et. i św. Jerzego pro- 
szku przeciwkataralnego pudełko 50 
et. wraz z dokładnym sposobem używa- 
nia. Skutek widoczny już po kilku 
dniach. Mniej jak 2 pakiety nia posy- 
łamy. Przy wysyłce poczią 20 ot. za 
opakowanie i list frachtowy. Zamówie- 
nia adresować wprost do: St. Georgs 
Apotheke Wien, V/2., Wimmergssse 33. 
Skład we Lwowie w aptece p. Pio- 
tra Mikolasza. 4173 


NOWY WYNALAZEK 


ED. PINAUD 
Mydło....--...-.... A PIXORA 
Essencya dla chustek A PIXGRA 
Woda tualetowa. ,.. à FIXORA 
Eomada. sanm .. a PIXORA 
Olejek. ke 2% à TIXORA 
Puder ryżowy.. .... à F'IXORA 
Kosmetyk.......... à PIXORA 
37, Boul de Strasbourg, 37 
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: «kry sawam Wyłączne zastępstwo i 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyrazu. 


Mów- Zaklad wodoleczniczy 
= ONOK Lwowa Emi; Iserfomil jra- 
jer, właściciel, Dr. Wiktor I ae 
sarg kierujący M szelkieh informncyj adale- 
a Zarząd tegoż zakładu. 452 


I 


hanv 


NADESŁANYCH zwykłych fotografij 
* wykonuję piękne portrety naturalnej 
wielkości. Uena miska z dołu, Portrecistom 
nie mogącym trafić podobieństwa wyrab am 
NEA pika liczne uznania. Adres 
i. Ńoloński i Ś ie i 

N w Przemyślu, ulica Trzecią 
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T AKOMITE brzytwy znaku „Bliźnięta 


„Merkury* post. rest, Tłumacz. 464 z Solingen «pod gwarancyą 2% dobroć | 
Pea wymiany, JA zai 8—i350 
hie nadaw o złr. g=, SOWA deiat 
SOBA inteligentna, znająca się na go. |Poleca Pio aai , Ha nop zeciw 
spodarstwie, znajdzie umieszczenie jako NE Lwowie, plac Kapiiwey 15 
Dąbrowski, poezta| Katedry). 
433 y, 40 lat wie- 


'ABLEŚNICZY, bezdzietn 


AR | zh lat na jednej 
# l p. Morawskiej, Rynek I. 29 | [W ku, dwadzieścia cztero iernietwie 
LN inżyrier specyalista dla fabr > —- Gohlis, i Sy i i DMINISTRATOR DÓBR z 25 letnialposadzio pozostawać; jegiy taż ROTO 
do Ś ICWU k Budowa a ia a W poleca: Angielkę z francuskim, nie- A praktyką w najlopszych gospodarstwach |i taksowaniu lasów, odpowiedniej posady. 
"n nowych i przerabianie i tniej cych już wieckiım. mrzykś. Francuski, Niem- W enia 1 za granicą, poszukuje umieszeze-|nemii „Pony; równocześnie administra- 
te był a b a s ki, z językami. Polki bony, panny iż, Na żędanie moża złożyć kauoyę do Przyjmy „majątku. Adres: „Leśnik“, 
nie byżłw. i T % ryk kr o © h ru alu 29 i zarządczynie, 49 Ne Aa Adres: W. W. poste A rest. Czarna, koło Piizna. 468 
+: > sy + - 
M | do przerabiania wszelkich dajacych się przerobić torznłów, jąkoto : "wy = Z 
el ziemniaków, pszenicy. is rr ago ryża re i kk Erochmalnego, ia iR z 
p syropu. dextryny go podług własnego, jedynie Matiainózo i doświadszonego | | Portrety olej ne zZ fotog rafii 
systemi i jkorzystniej = 5 a 
A 4 ergozenie NAajKorzystniejszego wyzysk k em zap® | | : 004 AL 
4227 g nieni, pier wszerzędnej Jakośei wyrobu. JBKU materyałów, przy równocześn na płótnie y wykonane przez pierw szorzędnych malarzy "W sposób WYSOCE artystyczny, do- 
E aa t Wali N A TE więtwykie tamie. Wlasne stacye ongea starcza „Socićtć de Peinture Parisienne“, w Wiedniu tylko I. am 
ezalne. DWUGŁIEŚC AE nieg a ele wybudowanych lub poprawionye s i Żądanie gratis i francu 4 
à za gTADICĄ, zawsze Z nsii iowany i t >< nuiki Da ZĄ 8 - 141 
Aj a N wiadomości udzielą **Pazym skutkiem i wydatnością. Prospoki3 | Hof 3. Prespekty i ce 


FISCHL., Wiedeń iV., Weinstrasse 19. 3. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2. Marca 1898. Nr. 50. 


OC-ZLOSZEZENN LE 


w sprawie konwersyi długu indemnizacyjnego 
Galicyi wschodniej, Galicyi zachod 


niej i Wielk. Ks. Krakowskiego. 


Na podstawie ustawy krajowej z duia 6 grudnia 1392 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 84 
przystępuje Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstnem Krakow- 
skiem do kon*6 syi długu indemuizacyjnego Galicpi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego 
Księst"a Krakowskiego i ogłasza riniejszem, że nchwałą z dnia dzisiejszego wypowiada wszystkie 
dot;chczas niew Lsowane obligacye funduszów indemnizacyjnych na dzień 1. maja 1893 z dniem 
powyższym. w którym także ich dalsze eproceutowanie nstaje, uznaje je za płatne 

Galicyjska kasa krajowa we Lwewie wypłacać będzie od dnia 1. maja 1593 kwotę stu 
pieciu (105) złr. w. a. (210 koron) za 100 złr. m. k. nominalnej wartości za wszystkie przeuło- 
żone jej obligacye indemnizacyjue, zaovatrzone w bieżące kupony, 0 ile właściciele tych obligacyj ` 
nie zamienią ich na obligacje nowej catero-procentowej, woinej od podatku I od 
wszelkich strąceń pożyczki krajowej, przeznaczonej wyłącznie na skonwertowanie wzglę- 
dnie spłacenie długu indemnizacyjnego, albo nie zgłoszą ich do zamiany. 

Obligacye nowej peżyczki krajowej mogą być użyte w myśl powołanej na wstępie ustawy 
państwowej do fruktyfikacyi wszelkich majątków fuudacyjnych, majątków zakładów zostających pod 
publicznym nadzorem, dalej kapitałów pupiiarnych, fideikomisowych, depozytowych i po kursie g'eł- 
dosym, jednakże nie wyżej nomiualnej wartości do lokowania knucyi służbowych i innych. 

Bliższe warunki zamiany obligacyj ivdemuizacyjuych na obligacje nowej cztero procento 
wej w lnej od prdatku i cd wszelkich strąceń pożyczki, ogłoszone zostaną w prospektach wydanych 
przez konsorcyum. któremu pożyczka do sfinansowania oddaną została. i 

Wydział krajowy zwraca u :agę wszystkich właścicieli winkulosanych obligacyj judemni | 
zacyjnych, że w własnym swoim interesie powinni się jak najwcześniej postarać u ki mpete :tnych 
władz o zezwolenie na dewinkulacyę tak, Żeby obligacye te mgły być wcześnie na obligacye! 
j pożyczki krajowej zamienione, albo też z dniem 1. maja 1893 zrealizowane. ! 


nowej 
Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, dnia 30. stycznia 1893. 
Marszałek kıajowy: 
Eustachy książę Sanguszko w. r. 
Członek Wydziału krajowego: 
Tadeusz Romanowicz w. r. 


Członek Wydziału krajowego: 
Antoni Jaxa Chamiec w. r. 


PROSPER T. 


Emisya 4%, wolnej od podatku i od wszelkich potrąceń 
na skonwertowanie galicyjskiego długu indemnizacyjnego przeznaczonej 


Pożyczki krajowej Królestwa Galicyi i Ladomeryi z Wielklem Księstwem Krakowskie 


Wydział krajowy królestwa Galicyi i Lodomervi z Wielkiem Księstwem Krakowskien wydał na 
podstawie udzielonego mu sankcyonowaną ustawą krajową z 6. grudnia 1892. Dz. u. kr Nr. 84. umocowu- 
nia, na cele konwersyi, względnie spłaty wszystkich do 31. października 1892. jeszcze niewylosowanych 
obligucyj indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 


czteroprocentową wolną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową 


w łącznej imiennej wartości 


58,850.000 koron 


sierpnia 1892. Dz.u.p Nr. 126 ustanowionej waluty (29,425.000 zir. ausir. wal.) 


Pożyczka ta może być tylko użylą na cel ustąwą wskazany. 
Pożyczka te wydaną zostaje : 

w 1600 sztukach obligacyj po 10.000 koron (5,000 zł. a, w 
17.500 2.000 
4,000 1.000 
15.000 200 
2.500 100 
ua okaziciela opiewających 

Obligacye te oprocentowane będa rocznie po eztery od sta, w ratach półrocznych 4 dołu. 

Wypłata odsetek bez wszelkiego potrącenia podatków, stempli, należytości i innych opłut nasty- 
pi dnia I listopada i 1 maja każdego roku. d 

Wszystkie obligacye będą wylosowane według załaczonego do nich planu umorzenia w przeciągu | 


=. 


ustawa £ dnia 


m" n 


n 
n 


j 

) 
n ) 
5 ) 
n zh 


pięćdziesięaiu lut. Losowanie odbywać się będzie każdego roku 1 sierpnia i 1 lutego, a wypłara kapitał: 
za wylosowana sztuki nastapi w trzy miesiące po wyłosowaniu, zatem 1 listopada i 1 maja bez wszelkiego 
potracenia podatku, stempli, należytości i innych opłat w pełuej imiennej wartości. 

, Kraj Galievi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ma jednak prawo wylosowa: 
w każdym czasie tukże wiekszą ilość obligacyj, niż plan umorzenia przepisuje, albo też wypowiedzie: 
wszystkie jeszcze pozostałe obligneye do wypłaty w pełnej kwocie imiennej. 

-Numera wylosowanych obligacyi będą ogłoszone w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" į w urzędo- 
wej „Gazecie Wiedeńskiej*, jak również w Berlinie, w Frankfurcie n, M, i w Hamburgu. 

„_ Wypłata kuponów i wylosowanych sztuk, bez wszelkiego potrącenia podatków, stempli, należy 
tości i inuych opłat, pdbywać się będzie: 


wa LWOWIE w giliwyjskiej Kasie krajowej, 
w Wiedniu w Union-Banku, 
. Tryeście w filii „Uuion-Bunku*. 
„ Berlinie u pp. „Mendelsan £ Comp" i 
„ n „Robèrt Warschaner & Com., 
„ Hamburgu w „Norddeutsche bank*, 
n Frankfurcie n. M. w „Deutsche Effecten- und Wechsel-Bank 
iu pp. „(iebrid. Bethmann“, 


w walucie krajowe, 
miejsca wypłaty p 
każdoczesnym kurs 
krótko terminowe » 
weksla wiedeńskiego. 


| 
| 


a ewentualnie i na innych każdorześnie do wiadomości podać się mających placach-w kraju i za granicą. 
Na oddzielne zabezpieczenie funduszów, potrzebnych do wmorzenia i oprocentowania tej pożyczki 
za która Królsstwo Gulicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ręczy cułym 
Jątkiem i wszystkiemi swoimi dochodami, służą przedewszystkiem zasiłki państwowe, należne je- | 
duszom jndemnizucyjnym Galicyi wschodniej i Galicyi zachodniej w myśl ustawy z 5, czerwca | 
ooe a u. p, Nr. LO i z 4. stycznia 1893. Dz. u. p. Nr. 6 i dodatki do podatków, które będą celem 
pokryc PZ i tej pożyczki rozpisane. 
, Wyd yta tą pożyczką krajową i funduszami przeznaczonymi na jej oprocentowanie i umorzenie 
będzie Ia krajowy prowadził osobne rachunki i przedkładał je corocznie Sejmowi. 
peg płn, ustawy państwowej z 4. stycznia 1893. Dz. u. p. Nr. 6 i dotyczącego obwieszezenia 
z S. lutego "| % U. p. Nr. 21 mogą być obligacye tej pożyczki krajowej używane do lokownnin kapi- 
tułów inndacyjuych, majątków zakładów będących pod publicznym nadzorem, kapitałów pupilarnych, fideiko- 
misowych, depozytowych, isk również po kursie giełdowym, jednakże nie ponad wartość imienną na kaucye 
w stosunkach służbowych i kontraktowych. z 
Aż do wygotowania obligacyj nowej pożyczki krajowej będa wydawane przez Wydział krajowy 
Królestwa Galivyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wystawione, tymczasowe nokwitowaniu 
w zamian zu które stosownie do wydąć šie mającego w swoim czasie ogłoszenia począwszy od 1, maja 
ścye, a równocześnie także i narosłe do 1. meja 1898. półroczne od- 


krajowej, 
SWÒIM mu 
szcze fup 
1800, D 


1893, wreczone hedi oryginalne oblig 
M paz „= sh "chża 
setki od imiennej wartosc! tychże. 
Lwów, dnia 19. lutego 1593. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Ledomeryi z Wielkiem 
Członek Wydziału krajowego : 


Księstwem, Krakowskiem. 


©złonek Wydziału krajowego : 
Tadęusz Romanowicz w. r- 


emenn i. a = = a a <a 
Wydawca 1 oćpowiedzialny redaktor Platou Kostecki, 


p 


Powołując się na powyższe obwieszczenia Wydziału „krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krukowskiem, ogłaszają podpisano banki i firmy subskrybcyą na: i 
40/, wolną od podatku i wszelkich potrąceń, a przeznaczoną wyłącznie na skonwertowanie gali- 
cyjskiego długu indemnizacyjnego pożyczkę krajową Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem w łącznej imiennej wartości: 58,850.000 koron 
nstawą z dnia 2. sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr. 126 ustanowionej waluty (29,425.000 złr. wal. austr.) 
Subskrypcya ta nastąpi tak w drodze zamiany 59, obligacyj tndemnizacyjnych Galicyi wscho- 
ziej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, jakoteż w drodze wpłaty gotówkowej, a 
w szezególności przyjmowane będą: à l 
Zgłoszenia do zamiany od dnia ogłoszenia niniejszego prospektu począwszy, najpóźniej do dnia 
. marca b. r. 
Subskrypcye w drod e wpłaty gotówkowej dnia 15. marca b. r. 
v Berlinie w domu bankowym „Mendelsohn & Comp.“ | 
JE 5 „Robert Warschaner & Comp.“ | 
Frankfurcie n. M. w „Dentsche Effecten- und Wechsel-Bunk* 
s M „ „ W domu bankowym „Gebhriid. Bethmann“ 
„ Hamburgu w „Norddeutsche Bank“ 
i na innych placach niemieckich 
w» Wiedniu w „Union Banku“ 
: s w kantorze wymiany „Union Banku“ 
we Lwowie w Banka krojowym Śrólestva Galicyi i Iodomeryi z W. Ks. Krak 
" w c. k. uprz. galicyjskim Akcyjnym Benku hipotecznym 
j winnych miejscach snbskryn yjnych w Galicyi prze: te oustytucye ustan * 
sku w „Dielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank*, Filiale der Böhmischen „Union Bank 
de w „Miihrische Iscompte Bank“ 
«na w „Steiermirkische Escompte Bank“ 
su w „Bank für Oberösterreich und Salzburg“ 
dze w „Böhmische Escompte Bank“ i tegoż filiach 
w „Żiynostensku Banka pro Cechy a Moravu“ i tegoż filiach 
aście w filii „Union Banku* 
w godzinach urzędowych tychże zakładów i pod następującemi warunkami: 


E 
Zgłoszenia do zamiany będą w myśl przyrzeczenia danego Wydziałowi krajowemu i na 
umowy w całej pełni uwzględni ne. d 
Zgłaszający do zamiany otrzyma za każde: 
im. wart. 100 zł. mon. konw. (zł. 105 w. a) 59, omigacyj indemnizacj jnych, 
które z kuponem płatnym 1. maja 1893 dostarczyć uależy, 
im. wart. 222 koron (zt. 111 w. a.) 4%, obligscyj nowej pożyczki, 
yczem reszta, nie dająca się wyrównać przez rzeczywiste sztuki 4% obligaucyi, zostanie po cenie 
+peyjnej, stanowiącej podstawę wyżej podanego stosunku zumiennego, w kwocie zł. 9460 w. a. za Ka 
' koron (zł, 100 w. a.) im. wartości, w gotówce wyołucona , 
Ponadto bonifikownne będą 5° odsetki bieżące od obligacyj iudemujzueyjnych do zmiany | 
aczonych do najbliższej zapadłości kaponowej, tj. do 1. maja 1693 w stosunku zł 2361, za kuźdych 
art. 100 zł. mon. konw. (zł, 105 w, a.), a natomiast odsetki bieżące ze każdych im. wart. 100 zł. w 
owej pożyczki krajowej do tegoż samego terminu będą w stosunku 2 zł. w. u. obliczone, 

W;padnie więc np. za mon. konw. zł. 4000 5%, obligacyi indemnizacyjnej 8500 koron (zł. 44 
w. a) nowej 40/, pożyczki krajowej i zł. 37:54 w. a. gotówka z doliczeniem bouilikucyś «lsetków w kwac: 
zł, 650 w. a, zatem razem zł. 4434 w. w. w uotówee. 

Dosture enie zgłoszonych do zamiany 50/5 obligacyj indemnizacyjnych ma nastąpić TÓWNOCżesii i 
ze zgłoszeniem na formulurza*h, które w miejscach zamiany bezpłatnie wydawane będą. O ile jednak przy 
paronin złożoną zostanie kuucya, przez miejsce zamiany oznaczona, mogą być zyłoszone do konwersyi 
obligacyc indemnizacyjne także i później, jednakże nie po 15 kwietnia b. r., dostarczone; poczem kuueyu 
zwróconą zostanie. 

Zgłoszenia zamiany wiakułowanych obligaucyj indemnizueyjnych będą się odbywały na podstawie 
osobnych formularzy zgłoszeń, których dostarczą miejsce zamiany. 

Te ostatnie są na podstawie udzielonych instrukcyi obowiązane bez opłuty prowizyi wdrożyć 
— ne żądanie strony i w zamian za dostarczone wymagane dokmnenta — Botrzebńe kroki celem də- 
winkulacyi przedłożonych obligacyj indemnizacyjnych. a nawet zarządzić wedle imożności wiukulacyg no- 
wych sztuk, 

Wykonanie zamiany rozpoczyna się od 27 marca b. r. Nieodekrane da 30 kwietnia br. r. obliga- 
cye pozostają od tegoż duia na rachunek i niebezpieczeństwo uprawnionego do odbiora w dotyczącem minj- 
seu Zamiany, MY 


pod warunkami na tychże 


placach obwieścić się mając: 


| 
| 
| 


n 
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IL. 
Dla subskrypcyi w drodze wpłaty gotówkowej wynosi cena subskrypcyjna: 
zł. 94775 W. u. za każdych 200 toron (100 zł. w, w.) im. wart. wraz 
z bieżącemi 40/, odsetkami od dnia 1 listopada 1592 do dnia podjęcia. 
s Przy subskrybowaniu należy złożyć kancyą w wysokości 69, subskrybowanej imiennej kwoty w go- 
towce, lub też w takich efektach, które dotyczące miejsce subskrypcyjne jako dopnszezalne uana. 
_  Przydzielenie sztuk, którego wysokość nznaniu każdego miejsca subskrypcyjnego jest pozostawioną, 
nastąpi według możności najrychlej po zamknięciu subskrypeyj, Zit uwiadomieniem subskrybentów. 3 
„ W wypadku, gdy przydzielenie hędzie mniejsze, niż zgłoszenie, zostanie nadwyżka kaueyi bez- 
zwłocznie zwróconą. ad i 
Podjęcie przydzielonych sztuk może nastspić od 27 marca b. r. za uiszezeniem ceny. 
Subskrybujący jednak jest obowięzuny podjąć: | 
połowę przydzielonych sztuk najpóźniej do 51 marca b. r. 
resztę n m 3 „ 15 kwietnia b. r, 
Kwoty niżej 10.000 koron (5.000 zł. w. a.) należy w całości najpóźniej do 31 marea b.r. podjąć. 
Po upełnem podjęciu tychże zostanie złożonu kaucya obliczoną, względnie zwróconą. 
Plan umorzenia obligacyj przeglądnąć można w miejscach subskrypeyjnych. 


Wiedeń, Lwów, Berlin, Hambur, Frankfurt nad Menem, w lutym 1893. 


Bank krajowy królestwa Galioyi Union-Bank. C. k. uprz. galicyjski 
"domeryi z W. Księstwem Krakowśkiem. Akcyjny Bank hipoteczny. 


Mendelsohn 8 Co. Robert Warschauer & Co. Gebr. Bethmann. 
rddeutsche Bank in Hamburg. Deutsche Effecten & Wechsel Bank. 
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Ogłaszając powyższe obwieszczenie i prospekt, zalecamy także ze swej strony niniejsza: 


Konwersyą i subskrypcyą 
a na mocy przyznanego nam że strony Wydziału syndykackiego prawa, urządzamy dalsze miejsca subskry|- 
cyjne jak następuje: 
w Czerniowcach: w Filii c. k. uprz. gal. akeyj- 
nego Banku hipotecznego, 
W Kołomy!: w Spółce handlowej rolniczo-przemy- 
słowej, jako zastępstwie Banku krajowego. 
W Krakowie: w Filii c. k. uprz. gulic. akcyjnego 
Banku hipotecznego, 
w Powiatowej kasie oszezędności, jako zastęp- 
stwie Banku krajowego, 
w Towarzystwie wzajemnego kredytu, 
u pp. Adolfu Mendelsburga, 
„ Blau i Epstein, 
Augusta Raczyńskiego, 
„ Stanisława Feintueha. 
We Lwowie; w Banku krajowym królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W, Księstwem Krakowskiem, 
w c. k uprz. ake. Banku hipotecznym, 
u pp. Sokala i Liliena, 
Augusta Schellenberga i Syn.. 
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W Przemyślu: w Towarzystwie zuliezkowem rol- 
nem, jako zastępstwie Banku krejow*zv, 
u pp.: Leopolda Siissweinu, 
Asehkenazy & Münz. a 
W Rzeszowie: w Towarzystwie galie: kowen i kres 
dytowem, jako zast, Banku krajowego, 
n pp: Matzner & Halzet 
W Stanisławowie: w Banku a ezkowynm, jako M 
stępstwie Banku 5738) Wezo, 
u DR S. Korublih & Kaner, l 
W Tarnopolu: w Filii ©. k, uprz, gal. uke. P 
hipoteczneE?» - A 
w Banku powiutowym, jako zast, Banku ki 
W Tarnowie: W LoWirzystwie zaliczkoweim , 
zastępstwie Banku krajowego, 
u pp- Mendla Aherdama 
a nadto we Wszystkich niewymienionych tu u" 
seach, gdzie istnieją zastępstwa Banku krajow 
w zastępstwach Banku krajowego: 


" 
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We Lwowie, dnia 28, latego 1*93. 
Bank krajowy Królestwa Galloyl I Lodomeryl 2 W- 
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Z dzukarni i litografii Pillera i Spółki. (Velefnnu 


